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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Reskryptem z dnia 10 maja 1 

11.902 udzieliły wys. c. k. Ministerstwo 
handlu i król. węg. Ministerstwo rolnictwa, 
przemysłu i handlu Miłoszowi E. S t e n -  
g ł o w i  ze Lwowa wyłącznego przywileju 
na przeciąg jednego roku naprzyrząd do ujęcia 
złomów (auf einen Bruclwerschluss)

Opis przywileju, o którego utrzymanie 
w tajemnicy nie proszono, zachowanym jest 
do wolnego przeglądu w c. k. archiwum 
przywilejów.

Co się do powszechnej podaje wiado­
mości.

Lwów, dnia 22 lipca 1883.

CZĘŚĆ IIEURZĘDO W A
Lwów, 2 sierpnia.

Wewnętrzne spory prasy rossyj- 
skiej, które z konieczności musiały 
zwrócić na siebie uwagę zagranicy, 
nie ustają wcale, przysparzając rządo­
wi coraz więcej kłopotów. Tak zwana 
prasa patryotyczna, upatrująca swoje 
zadanie w rozniecaniu podejrzeń prze­
ciw żywiołom nierossyjskim , znajdo­
wała od lat kilku posłuch w niższych 
kołach świata urzędniczego i wywo­
ływała fałszywe relacye do władz 
w Petersburgu. Wolne od przesadnej 
gorliwości nieliczne organa niezawisłe 
i prasa półurzędowa, musiały nieje­
dnokrotnie interweniować, prostując 
mylne a tendencyjne d o n ie s ien ia ;^  
władze centralne były nieraz zniewo­
lone wysyłać komisye specyalne z Pe­
tersburga w celu przekonania się o 
istotnym stanie rzeczy. Za najdogo­
dniejsze pole do szerzenia fałszywych

wieści wybrało sobie kilku korespon­
dentów prowincye nadbałtyckie, wi­
dząc tam łatw ą sposobność do obu- 
dzania popularnego antagonizmu prze­
ciw narodowości niemieckiej. W tym 
także celu wyzyskano plemienną nie­
chęć Łotyszów i Estończyków i przed­
stawiano w jaskrawych barwach rze­
komy ucisk obu tych narodowości pod 
przemożnem panowaniem Niemców. 
Agitacya dziennikarska przeniosła się 
wkrótce na grunt realny, znaleźli się 
bowiem niepowołani reprezentanci lu­
du , którzy zaczęli prawić nie o rze­
czywistych jego potrzebach, lecz o 
krzywdach społecznych i ze sprawy 
wrzekomo narodow ej, zrobili wkrótce 
sprawę socyalną. W korespondencjach 
do dzienników niemieckich w Berlinie, 
znajdujemy nawet doniesienia, że 
w najświeższych czasach musiały 
władze aresztować kilku wichrzycieli; 
ze śledztwa bowiem okazało sie, żec'
nie szło tu już wcale o agitacye 
w obronie wrzekomo uciśnionych przez 

i Niemców plemion, ale o komunistycz- 
1 ne wichrzenia nihilistów.
I „Ziemia i wolność" —  powtarzał 
' lud obałamucony, i jak  zapewnia wia- 
. rogodny korespondent Kdlnische Ztg.,
| przywiązywał niesłychane nadzieje do 
i manifestu koronacyjnego. Obecnie 
| w prowincyach nadbałtyckich, jak i 
|w  wielu innych okolicach, władze 
wyższe musiały same wdawać się 
w interpretacyę manifestu carskiego. 
Z jednej strony bowiem fałszywe ko- 
respondencye i rozjątrzenie , podtrzy­
mywane przez wielkie organa, a 
z drugiej, namiętności, podżegane przez 
małe dzienniki, wychodzące w języku 
estońskim, utwierdzały lud w przeko- 
naniu, że następca cara Aleksandra II 

: odbierze ziemie Niemcom i rozda lu­
dowi.

Z KRAJU I ZE ŚWIATA

IX.
Trzęsienie ziemi. Nie śmiejmy się z bojaźliwych. 
Pomyłki uczonych. Gastronomia. Spór literacki. 

Powrót do starego Dumasa.

Przysłow ie: „widzieć Neapol, a potem 
umrzeć", przybrało znaczenie tragicznej rze­
czywistości dla wielu, którzy szukali zdrowia 
u ciepłych źródeł Ischii. Ale dlaczego też 
ludzie, nęceni jakimś niepojętym czarem, sa­
mi niejako rzucają się na łup niesamowitym 
siłom , które ziemia kryje w swojem łonie? 
Dlaczego tak im się podoba ten zakątek zie­
mi w pobliżu trzech niewygasłych wulka­
nów, od wieków narażony na straszne prze­
wroty elementarne ? Dlaczego przynajmniej 
nie mieszkają tam w lekkich drewnianych 
ch a tach , którym żadne trzęsienie nic szko­
dzić nie może, lecz w dużych kamiennych i 
ceglanych domach, grzebiących wszystko pod 
swojemi gruzami ? Dlaczego, widząc nagłe 
powstrzymanie przypływu wody w źródłach, 
sami nie domyślili się bliskiego niebezpie­
czeństwa, ale czekali, aż ich ostrzegą chci­
wi zysku krajowcy ? Na wszystko to jest je­
dna tylko odpowiedź : fatalność. Ta sama po­
nęta, która paraliżuje królika w obecności po­
twornej gadziny, niejednego z nas ciągnie nad 
brzeg przepaści, i każe mu się w nią rzu­
cić. Być może, że ten, co ucieka zawczasu, 
jest bardziej bojaźliwym, ale na wszelki wy­
padek jest on roztropniejszym. Bądźmyż roz­
tropnymi i nie jedźmy w okolice wulkanicz­
ne, choćby się z nas śmiać miano. Dobrze 
się temu śmiać, kto nie wie, co go spotkać 
może. Widziałem raz całe miasto obwodowe, 
które się śmiało, a jednak nie miało racyi.

Podobny stan rzeczy przedstawia 
się i w południowych prowincyach 
Rossyi. Tutaj równie, zbyt gorliwi a 
niezbyt światli korespondenci, znaleźli 
arenę dla bujnej swej wyobraźni. Na 
podstawie ich doniesień i ostrzeżeń o 
wrzekomych agitacyach państwu nie­
przyjaznych, opierali redaktorowie cza­
sopism Petersburga i Moskwy patryo- 
tyczne swoje artykuły, które mogłyby 
pięknie świadczyć, jak im na sercu 
leży dobro i całość państwa rossyj- 
skiego, gdyby te chwalebne wywody 
nie były oparte na złudzeniach, a co 
gorsza, na tendencyjnem przedstawia­
niu rzeczy,. Najpierw upatrywano nie­
bezpieczeństwo w kolonizacyi Niem­
ców^ którzy, jak twierdzono, „w tar­
gnęli na Wołyń. “ Później starano się 
obudzić popłoch, z powodu silnego roz­
woju przemysłu niemieckiego w Kró­
lestwie Polskiem i podniesiono jako 
groźne niebezpieczeństwo okoliczność, 
że Niemcy zamieszkali w granicach 
państwa rossyjskiego nie chcą już ich 
opuszczać, lecz spełniwszy obowiązek 
służby wojskowej w swojej ojczyźnie, 
powracają do Rossyi. Zarówno pisma 
berlińskie, jak i wychodzące w Peters­
burgu dzienniki niemieckie, wykazały 
płonnośó tych obaw, ale zarazem zwró­
ciły uwagę, że nie należy ze spra w 
czysto ekonomicznych, stwarzać kwe- 
styj międzynarodowych.

Wszystkie tego rodzaju spory, 
wywołane niezrozumieniem sytuacyi, 
lub przesadną chęcią przysłużenia się 
krajowi, muszą oczywiście budzić nie­
smak w kołach decydujących Peters­
burga. Najnowszym przedmiotem na­
der ożywionego sporu organów ros- 
syjskich, są mieszkańcy Królestwa Pol­
skiego. Gdyby wierzyć koresponden­
tom z Warszawy do niektórych dzien­
ników petersburskich i moskiewskich,

to wypadałoby mniemać, że ludność 
tego kraju żyje ciągle w stanie jakie­
goś gorączkowego i nerwowego roz­
stroju, a w takim razie, sądząc logi­
cznie i zgodnie z fizyologią, ludność 
ta nie byłaby w stanie do tak usilnej 
pracy na polu ekonomicznem, o jakiej 
ciż sami korespondenci mówią z uzna­
niem. Gdzież konsekwencya ? Trudno
0 nią, gdy złudzenie przyjmuje się za 
stan realny stosunków. Tę sprzeczność 
stwierdził już podobno i nowy gene- 
rał-gubernator Warszawy, miał bo­
wiem, według ostatnich doniesień, wy­
razić sie z wielkiem uznaniem, ale teżo *
1 ze zdziwieniem zarazem, o poważnem 
zachowaniu sie i takcie mieszkańcówij
Warszawy. Zdziwienie to łatwo da się 
wytłómaczyć. Generał Hurko nie brał 
pewnie na seryo wszystkich oskarżeń 
namiętnej prasy, ale też trudno nie u- 
ledz choć w części wpływowi wielu 
naraz głosów, i trudno się następnie 
nie zdumieć, gdy się ujrzy rzeczywi­
sty stan rzeczy, tak bardzo odmienny 
od przedstawianego w dziennikach. 
Prasa półurzędowa w Petersburgu w i­
działa się i tutaj nieraz zniewoloną do 
prostowania bałamuconej opinii, lecz 
te nieustanne spory dziennikarskie, o- 
skarżenia, zarzuty i następne sprosto­
wania, nie przyniosły żadnej korzyści 
społeczeństwu rossyjskiemu, a przeci­
wnie wprowadzają coraz większy za­
męt w wyobrażeniach i pojęciach o- 
gółu, rządowi zaś utrudniają niemało 
pogląd na stosunki wewnętrzne.

Sejm czeski.
{IŁ posiedzenie).

Praga czeska, 30 lipca.
O  Książę Marszałek otwiera posiedze­

nie o godz. 11 minut 30.

Był° to t a k : Pan X., jadąc koleją żelazną, 
czytał z nudów jakąś starą gazetę, i wyczy­
tał w niej wiadomość, że gdzieś tam we 
Franeyi, golarz, w nagłym przystępie szału, 
poderżnął gardło swojemu klientowi. Przyje­
chawszy (}0 g t ; gdzie mu się wypadło za­
trzymać, pan X. zakwaterował sie w hotelu
i następnie udał się do „fryzyera", ażeby się 1 
meco odświeżyć. Rozsiadł się wygodnie w 1 
pracowni, która była oraz przedpokojem pro­
wadzącym do najwewnętrzniejszego aparta­
mentu mistrza, a ponieważ było to w samo 
poluume i dzień był niezmiernie gorący, pan 
X zdjął okulary, surdut i kamizelkę, jakoteż 
pod każdym innym względem postarał się o 
jak największy komfort osobisty. Mistrz za­
łożył mu ręcznik pod brodę i począł go na- 
mydlać, jak nainydlają tylko podobni mistrze 
na prowincyi, tj. nacierał go pół godziny, 
nie żałując mydlin ani nosow i, ani ustom, 
ani uszom —. przez cajy  ten czas zaś pro­
wadził ożywioną konwersacyę z jakimś cierp­
kim głosem niewieścim , odzywającym się z 
owego najwewnętrzniejszego apartamentu. 
Pan X. doszedł wnet z tonu i treści tej 
rozmowy, że mistrz nie musi żyć w najlep­
szej zgodzie z p. mistrzową, i począł się nie­
pokoić. Tymczasem dało się słyszeć pocią­
ganie brzytwy na pasku, połączone z we­
stchnieniami i złorzeczeniami, a nakoniec, 
otworzywszy zamrużone dotychczas oczy, 
ujrzał p. X. w zwierciedle postać zrozpa­
czoną, okrutnie zawracającą oczy, i wywija­
jącą _w powietrzu brzytwą tuż nad tą czę­
ścią jego osoby, która mu służyła do wkła­
dania kapelusza, gdy wychodził na ulicę. 
Przypomnieć sobie żywo zdarzenie, wyczyta­
ne w gazecie, krzyknąć, i jednym susem wy­
paść na rynek miasta St., przepełniony ho- 
noracyorami wracającemi z fary, to było dla 
p. X. dziełem jednej chwili. Można sobie wy­
obrazić zdumienie wystrojonych świątecznie 
St....an, na widok tak namydlonej, nieubra-

nej, i przerażonej postaci, która, na domiar 
nieszczęścia, tuż przed progiem „salonu" 
fryzyerskiego spotkała się z jednem z czwo­
ronożnych stworzeń, używających prawa swo­
bodnego krążenia po ulicach St., ponieważ 
utrzymują niejaki porządek w mieście. Na­
stąpił fatalny karambol i żałośny kwik, za­
niepokojonego w autonomicznej czynności 
swojej kuzyna słoniów i nosorożców, ale pan
X. prędko zerwał się i popędził dalej, wbie­
gając to w tę, to w ową bramę, i znowu 
szybko z niej wybiegając, bo bez okularów 
nie mógł od razu trafić do hotelu. Cały St. 
trzymał się za boki od śmiechu, podczas gdy 
fryzyer, znany wmieście jako zezooki Szmul- 
ko, z brzytwą w ręku stał na progu i opo­
wiadał wypytującej go się gromadce, że nie 
pojmuje, co się stało, ale że ten pan musi 
być meszugge — co po hebrajsku wyrażało 
powątpiewanie o zdrowym stanie zmysłów 
pana X. Mamże dodawać, że wkrótce posłu­
gacz z hotelu przyszedł po odzież i po oku­
lary nieszczęśliwej ofiary czytania gazet, i 
że p. X. najbliższym pociągiem wyjechał ze 
St., nie przedstawiwszy się pannie Y., która 
była właściwym powodem jego przybycia, i 
jego wizyty u fryzyera? A jednak, gdyby 
Szmul, zamiast zezować i wyciągać się po 
swojemu, miał był w istocie obłąkane oczy 
i zamiary, i gdyby p. X. nie był uciekł, czy 
byłby to przedmiot do śmiechu? Gdy ujrzę 
Neapol, zamiast umrzeć, ucieknę natychmiast, 
skoro sie tylko co zatrzęsie.

Uczony Palmieri, jak donoszono, przy­
pisywał katastrofę ischijską nie przyczynom 
wulkanicznym, ale usunięciu się dolnych po­
kładów ziemi, spowodowanemu działaniem 
owych wód gorących, którym Casamieciola 
zawdzięcza swoją wziętość. Ale Wezuwiusz 
zadał kłam temu twierdzeniu, w dwa dni 
bowiem po trzęsieniu ziemi rozpoczął swoją 
czynność na wielką skalę i z podwojoną 
energią. Uczeni mylą się często, nietylko w

kwestyi wulkanów, ale i co do środków prze­
ciw cholerze, przy autopsyi zwłok (jak Ti- 
sza-Eszlar) i przy każdej innej sposobności.

Co do cholery pokazuje się, że Angli­
cy nie wierzą jedynie w skuteczność kwa- 
rantany, ale innych środków ostrożności nie 
zaniedbują. G: A. Sala opisuje w ostatnim 
swoim tejletonie tygodniowym co się wypra­
wia w jego parafii, St. Pancras, w Londy­
nie. Nietylko wszystkie zakątki w domach, 
ale i ulice skrapiane bywają kilka razy na 
dzień kwasem karbolowym, a jeden sąsiad 
przestrzega drugiego, że nie należy się iry­
tować, bo to sprowadza niechybnie cholerę. 
W Pradze i w Wiedniu przydałby się niepo­
spolicie taki zwrot w opinii publicznej. Zre­
sztą korzysta p. Sala z cholery, ażeby przejść 
do ulubionego swojego tematu, t. j. do ga­
stronomii, która w każdym jego artykule od­
grywa znakomitą rolę. Tym razem zaniepo­
koił go jeden z parów królestwa, któiy pod­
czas rozpraw nad rybołostwem w Irlandyi 
oświadczył w Izbie lordów, iż wielkie trans- 
porta węgorzów morskich wysyłane bywają 
z Jbrzegów Zielonej Wyspy do Londynu, 
gdzie z nich przyrządzaną bywa — żółwia 
zupa. Tłuszcz,"ażeby był podobnym do ulu­
bionego callipash (tłustości żółwiej, pływają­
cej po zupie), zabarwiany bywa na zielono 
sokiem z szpinaku, i tym sposobem naj­
większa świętość żołądków aldermeńskich u- 
lega profanacyi, zwłaszcza, gdy węgorz mor­
ski w właściwej Anglii nie uchodzi za rybę 
jadalną.^ Zapewne smakosze londyńscy urzą­
dzą „mityng oburzenia", jak podczas okru­
cieństw bułgarskich. Jakkolwiek przyznać 
się muszę do tej słabości, że bynajmniej 
nie jest mi obojętnem, co mam do jedzenia 
i jakkolwiek w braku dobrego menu na sto­
le, z przyjemnością czasem czytam podawa­
ną tu i owdzie bill of fare wielkich obia­
dów, nie ośmieliłbym się w moich fejleto- 
nach pisać dużo o gastronomii, gdybym na-



Rozdano 9 sprawozdań komisyi, pomię­
dzy temi sprawozdanie o budżecie na rok 
1884, dalej*5 sprawozdań wydziału krajowe­
go, pomiędzy temi sprawozdanie dotyczące 
subwencyi 5000 złr. dla niemieckiej szkoły 
realnej w Pilznie. Nadeszło mnóstwo pety- 
cyj, pomiędzy temi 3 przeciwko wybudowa­
niu teatrów letnich. Rada miejska przyby- 
sławska żąda, aby do szkół były przyjmo­
wane tylko dzieci, władające językiem wy­
kładowym; rada miejska Hussinca domaga 
się wprowadzenia obowiązkowej nauki obu 
języków krajowych w szkołach średnich 
(wniosek hr. Clam-Martinica) i t. d.

Sprawozdanie komisyi, dotyczące rewi- 
zyi prawa o przynależności (Heimaths-Gesetz), 
proponuje następujące dodatki do dawnego 
prawa: 1) Każdy obywatel na mocy 8-let- 
niego stałego pobytu uzyska przynależność, 
jeżeli w tym czasie a) nie został ukarany 
za czyny, które ciągną za sobą utratę pra­
wa wyborczego w gm inie; b) nie był kara­
ny z powodu żebractwa i tułactwa; c) nie 
otrzymywał wsparcia z powodu ubóstwa. 2) 
Gmina ma prawo odmówić prawa pobytu 
temu, który nie zdoła się wykazać z dotych­
czasowej przynależności i możności zapew­
nienia sobie pomieszkania i utrzym ania; o 
soby, nie posiadające przynależności, żebra­
ków i włóczęgów gmina może wydalić. 3) 
Uzyskane prawo przynależności nie może 
być utracone, dopóki nowe z jakiegokolwiek 
tytułu nie będzie uzyskane.

K om isya, wybrana do rozpatrzenia 
wniosku dr. Riegera (reforma wyborcza), wy­
brała księcia Karola Schwarzenberga preze­
sem, dr. Herbsta wiceprezesem. Pięciu n ie­
mieckich członków komisyi głosowało, na 
Herbsta jako prezesa, Plenera jako wicepre­
zesa, aby zaznaczyć, że nie przystają na 
kompromis.

Sejm przystępuje do załatwienia po­
rządku dziennego.

Hr. W o l k e n s t e i n ,  w imieniu komi­
syi budżetowej, zdaje sprawę z normalnego 
funduszu szkolnego na r. 1882. Sejm przyj­
mują ją  do wiadomości.

P. B o n d y ,  w imieniu komisyi budże­
towej, przedstawia rachunki wydziału krajo­
wego za r. 1882. Przyjęto do wiadomości 
bez rozpraw.

W imieniu komisyi gminnej, p. » o l c  
zdaje sprawę z petycyi chlowskiej, aby stali 
nauczyciele byli przyjęci do wyższej klasy 
wyborczej. Referent proponuje przejść do 
porządku dziennego. P. H e r o l d  (Młodo- 
Czech) żąda odesłania petycyi do wydziału 
krajowego. Wniosek poparty tylko przez 18 
posłów. Sejm przechodzi do porządku dzien­
nego.

Wnioski komisyi budżetowej, co do ko­
sztów reperacyi w teatrze czeskim (referent 
dr. Rieger), przyjęto bez rozpraw.

Przyszłe posiedzenie we czwartek.

wet miał taki, albo i większy talent, jak p.
Sala. ,

U nas przez dłuższy już czas jakoś 
nikt się nie oburzał i nikt się nie irytował, 
aż temi dniami oburzyła się głośno — mło­
da powieściopisarka. Chodzi tu o powieść 
p. t. M a ła szk a , o której gdzieś ktoś miał 
powiedzieć, że jest plagiatem z rossyjskiego. 
Autorka dotknięta do żywego, grozi krokami 
sądowemi każdemu, coby powtarzał tę plotkę. 
Co do mnie, ani na chwilę nie podejrzy- 
wałem autorki o plagjat, ehociaż uderzyło 
mnie to, że z dwóch piosnek ludowych, przy­
tacza ona w swojej powieści jedną w na­
rzeczu małoruskiem, a drugą w języku ros- 
syjskim. Sama atoli w swojej allokucyi do 
Zoilów powiada, że kto inny dostarczył jej 
materyłu etnograficznego i zapewne też ten 
kto inny zrobił tak nietrafny wybór. Nie 
największa to jego wina, zarzuciłbym mu 
zupełnie co innego. Oto nie da się wpra­
wdzie zaprzeczyć, że ten światek, kryjący się 
pod słomianemi strzechami, zawiera w sobie 
wiele chętnego materyału na półświatek od­
rębnej zupełnie kategoryi. I  nie da się też 
zaprzeczyć, że moralność mamek, piastunek 
i innych wieśniaczek, powołanych do służby 
dworskiej, nie wytrzymuje często ściślejszej 
krytyki. Zdarzają się n. p. piastunki, które 
kradną wstążki, zdarzają się mamki, oddane 
pokątnemu używaniu napojów wyskokowych, 
zdarza się, Bóg wie co jeszcze — bo któż 
jest w stanie wyliczyć cały katalog grzechów
i ułomności ludzkich. Otóż w „ M a ła szc e 11 
ten katoleg zaczyna się, że tak powiem, od 
grubszego końca — zapewne z winy do­
starczyciela „materyałów etnograficznych" i 
adrożnośó nader pospolita, pozbawiona wszel­
kiej cechy i barwy poetycznej, przykrojoną 
zostaje na temat do powieści, za pomocą 
kilku wypadków tragicznej śmierci, o któ­
rych wprawdzie wiemy, że się zdarzają i na 
wsi, ale których psychologiczne uzasadnię 
nie zostawia tutaj tyle do życzenia, iż nie

SPRAW Y MONARCHII
— W sprawie dekoracyi, jaką hr. Kal- 

noky otrzymał od cesarza W ilhelm a, pisze 
W. Ali. Z tg .: „Fakt nadania hr. Kalnoky’e- 
mu najwyższej pruskiej dekoracyi i to pod­
czas przyjęcia go przez Cesarza Wilhelma, 
nadaje tej wizycie właściwą cechę, a mia 
nowicie, nie da się zaprzeczyć, że wycieczce 
naszego m inistra do Gastein należy przypi­
sać poniekąd znaczenie polityczne, wpraw­
dzie nie znaczenie pozytywnie polityczne, 
jakoby hr. Kalnoky tą wizytą chciał osiągnąć 
jakieś polityczne cele, ale na każdy wypa­
dek znaczenie nie pozbawione dobrych skut­
ków. W ostatnich czasach z rozmaitych 
stron starano się rozmaicie komentować 
alians niemiecko-austryacki, chciano miano 
wicie w ykazać, że pewne zewnętrzne albo 
też wewnętrzne stosunki mogą wywrzeć 
wpływ niekorzystny na ten sojusz. Przypo­
mnieć sobie tylko należy owe kombinacye 
dziennikarstwa francuskiego, które przewi­
dywały zmianę w ugrupowaniu mocarstw. 
Dalej należy przypomnieć sobie wywody 
z innych stron, według których stosunki 
wewnętrzne Austro-W ęgier miały oddziałać 
na alians niemiecko-austryacki. Wobec wszy­
stkich tych faktów niepodobna wycieczce 
naszego m inistra spraw zagranicznych do 
Gastem odmówić pewnego znaczenia poli­
tycznego a zarazem nie podobna w tym fak­
cie, że cesarz Wilhelm obdarzył h r Kalno- 
ky’ego najwyższą dekoracyą, nie dopatrzeć 
czegoś większego nad zwykły dowód sym­
patyk Prócz tego, wszystkie dotychczas ogło­
szone wersye o zjeździe monarchów dowo­
dzą jasno, że z obu stron jest dążność do 
okazania jak największej serdeczności i za­
manifestowania jak najlepszych stosunków. 
Z tego też powodu zamierza ces. Wilhelm 
— chociaż przypuszczano, że teraz przyszła 
kolej na naszego Cesarza oddać wizytę Ce­
sarzowi Wilhelmowi w Gastein -— oddać 
wizytę Cesarzowi Franciszkowi Józefowi 
w Isc h l; tam zamierza nawet Cesarz Wil­
helm zabawić nieco dłużej, niż zwykle; mó­
wią coś o dwóch albo trzech dniach. Wszy­
stkie te fakta są najlepszym dowodem , że 
alians niemiecko-austryacki zgoła w niczem 
nie doznał zm iany, i że wysoka dekoracya, 
jaką otrzymał hr. Kalnoky, jest niejako 
stwierdzeniem publicznym tego faktu".

— WT miasteczku czeskiem Mezeri- 
ezu na Morawie, rozwinięto silną agitacyę 
przeciw niemieckiej szkole ludowej. Według 
Polcroku miała tam zgłosić się znaczna licz­
ba rodziców, którzy oświadczyli, że życzą 
sobie, ażeby ich dzieci pobierały naukę 
w języku niemieckim; ze strony zaś czeskiej 
powstała silna opozycya przeciw kreowaniu 
szkoły niemieckiej. W ostatnich dniach na 
czele opozycyi stanął proboszcz dr. Srbecky, 
który oświadczył na publicznem zgromadze­
niu, że rodzice katoliccy nie mogą dzieci 
swoich posyłać do szkoły niemieckiej. Kapłan 
ten spowodował nadto wystosowanie petycyi

podobna utrzymywać, ażeby artystyczne przed­
stawienie rzeczy godziło czytelnika z nie­
smacznym przedmiotem — pomimo nieza­
przeczonego talentu autorki Rezultat zaś 
jest taki, że jeżeli taka powieść pojawia się 
np. w fejletonie jakiego dziennika, którego 
czytelnik ma młodą rodzinę, to musi on 
albo chować, albo przynajmniej — przypad­
kiem niby — amputować każdy numer, 
póki nie doczeka się dokończenia. Czy mo­
gła przewidywać coś podobnego Klementyna 
z Tańskich Hofmanowa, kiedy podniosła 
długo nieużywane pióro niewieście po Dru- 
żbackiej ? Pojmuję Dumasa syna, który opi­
suje świat moralnie brzydki, ponieważ in­
nego nie zna, i ponieważ nie posiada pra­
wdziwego talentu powieściopisarskiego, jaki 
miał jego ojciec — ale nie pojmuję, jak 
może ktoś, żyjąc w piękniejszym i lepszym 
świecie, kazać sobie dostarczać materyału z 
nieznanych mu sfer brzydoty, i kleić z tego 
powiastkę.

Postawiono przecież we Francyi po­
mnik staremu Dumasowi, najsympatyczniej­
szemu z tamtejszych bajarzy. Dowodzi to, 
że Francya w gruncie przecież jest inną, 
niżby to wnosić można z dzisiejszej jej lite­
ratury, peryodycznej i beletrystycznej. Kto 
wie, może nim się u nas zacznie rozmnażać 
zbyt mocno Zola i grzech jego zbyt ciężyć, 
z nad Sekwany tymczasem przyjdzie hasło 
do nawrotu? W takim razie mnóstwo Ma- 
łaszeJc, drzemiących jeszcze na dnie nieje­
dnego kałamarza, nie dostanie się nigdy na 
papier, albo do drukarni, a w literaturze i 
w sztuce wznowioną będzie odwieczna 
prawda, że to, od czego się oko ludzkie i 
myśl ludzka w życiu ze wstrętem odwraca, 
nie może być nigdy przedmiotem artystycz­
nego utworu.

J a n  L am .

do krajowej rady szkolnej, w której to pe­
tycyi zakłada protest przeciw kreowaniu 
szkoły niemieckiej.

— W dłuższym artykule omawia wie­
deńska T rilu n e  okoliczności uboczne, które 
towarzyszyły zamknięciu sesyi sejmowej 
w Dalmacyi, poczem tak pisze: „Kwestya 
prawno-państwowa nie jest w Dalmacyi na 
porządku dziennym. Na porządku dziennym 
stoi w pierwszym rzędzie nieporozumienie 
z namiestnikiem, br. Jovanoviczera. Ale ten 
konflikt jest kwestya administracyjną, jest 
kwestya praw zagwarantowanych konstytu- 
cyą, jes t kwestya moralną i konstytucyjną, 
i kwestyę tę rozwiąże niezawodnie rząd hr. 
Taaffego w duchu słuszności i sprawiedli­
wości.

SPRAWY ZAGRANICZNE
(Kryzys ekonom iczn a we Francyi).

Od lat kilku zajmują się bardzo we 
Francyi przewyżką importu nad eksportem, 
a niepokój z tego powodu wzrasta, postęp 
bowiem w tym kierunku, zamiast zmniejszać 
się, wzrasta widocznie Fenomen ten sam 
przez się nie ma w sobie nic anormalnego. 
N a r ó d  b o g a t y  powinien więcej przywo­
zić niż wywozić. Francya, równie jak i An­
glia, (tylko o wiele więcej) jest wierzycielką 
wielu państw. Zacytujemy tu tylko jeden 
przykład. Włochy płacą jej corocznie pięć­
dziesiąt milionów za kupony od renty, ulo­
kowanej w Paryżu, nielicząc wiele innych 
papierów, znegocyowanych we Francyi. Z 
natury rzeczy wypada, że podobne długi 
płacą się w znacznej części produktami, a 
nie gotówką lub papierami, które zwiększa­
łyby wierzytelność. Obie strony nic na tern 
nie tracą. Wierzyciel dostaje produkta i to­
wary, jakich potrzebuje, dłużnik zaś spłaca 
należytość swoją własną produkcyą, grunto­
wą albo przemysłową. Francya posiada inne 
środki do spłacenia przewyżki swego im­
portu, a mianowicie pieniądze, jakie w da­
ninie przynosi jej zagranica. Samo miasto 
Paryż, jest przedziwną machiną, wysysającą 
oszczędności i kapitały cudzoziemców, na­
pływających doń z. różnych krańców świata. 
Amerykanie północni i południowi, Niemcy, 
Rossyanie, Węgrzy, Polacy, nawet oszczę­
dni Włosi, chcąc użyć przyjemnie swoich 
dochodów, spieszą do nowożytnego Babilo­
nu, gdzie topią bardzo często olbrzymie ma­
jątki. Przyznać należy, że wśród różnoro­
dnych rękodzieł i przemysłów, które pracu­
ją nad wzbogaceniem stolicy Francyi, znaj­
duje się dużo takich, które niezbyt nawet 
surowa moralność odepchnąćby powinna ze 
wstrętem, a z drugiej strony przyznać także 
trzeba, że ruch kapitałów nie zawsze bywa 
kierowany sumieniem i poczuciem obowiąz­
ku. Sama giełda paryska, jest źródłem bo­
gactw, o którem nie można dać jasnego wy­
obrażenia. Stała się ona poniekąd targiem 
dla kapitałów na całym kontynencie, olbrzy­
mim międzynarodowym domem gry. Giełda 
paryska wzbogaca niezawodnie Francyę w 
tenże sam sposób, w jakim casino w Monte 
Carlo wzbogaca przedsiębiorców. Zatem nad­
miar importu, sam przez się, nie byłby fa­
ktem smutnym, gdyby była pewność, że 
równowaga nie jest nadwerężoną, że zacho­
wano miarę, regulującą przychód z rozcho ■ 
dem. Dopóki dochód płaci przewyżkę impor­
tu, można nadmiar wydatków uważać za ob­
jaw pocieszający. Ale rzecz się ma przeciw­
nie, kiedy się narusza kapitał. Otóż od dwóch 
lat zdaje się ekonomistom, że Francya żyje 
z kapitału. Okazują to najwidoczniej zale­
głości podatkowe. Zmniejszenie dochodu pu­
blicznego, schodzące się ze zmniejszeniem 
eksportu, a wzmagającym się ciągle impor­
tem, jest wskazówką pewną, że na hory­
zoncie ekonomicznym Francyi groźne gro­
madzą się chmury, że burza wybuchnie, je ­
śli przyczyny ją wywołujące nie zostaną za­
żegnane. Przyczyny te są rozmaite, a po­
mówimy o nich innym razem na tern sa­
mem miejscu.

(In teresa frau cnsbo-augielsk ie).
P. Leon Say ogłosił w londyńskiem 

czasopiśmie F o rtn in g h tly  R eview  artykuł o 
polityce Francyi i Anglii w Egipcie i o ka­
nale suezkim. Artykuł ten można uważać 
także za wyraz zapatrywań obecnych kół 
rządzących republiki, gdyż organa półurzę- 
dowe Francyi reprodukują go bez komen­
tarzy.

Kanał suezki, mówi p. Say, jest dzie­
łem pokojowem i nie można nawet przy­
puszczać, żeby mógł być przyczyną rozdwo­
jenia pomiędzy obu narodami. Ąngielsko- 
francuskie przymierze na morzu Śródziem- 
nem jest największą rękojmią pokoju, a to, 
co nazywano wspólnem panowaniem w E- 
gipcie, jest wielką polityczną ideą. W cza­
sie powstania w Egipcie polityka Anglii była 
chwiejną, a polityka Francyi trwożliwą. P ra­
gnęła być europejską, zamiast być anglo- 
francuską, i zrezygnowała w chwili, w któ­

rej trzeba było wystąpić z czynami. Pomimo 
tego polityka Francyi była wspaniałomyślną 
i nie przeszkadzała ścisłemu przymierzu po­
między Anglią a Francya. W sprawie ka­
nału suezkiego należy teraz szukać podsta­
wy do rzetelnego przymierza pomiędzy obu 
mocarstwami zachodniemi. Francya musi 
mieć swobodę, by zachować swoją moralną 
powagę, ale musi zarazem popierać Anglię" 
Nie podlega już bynajmniej wątpliwości, że 
Europa będzie mieć niebawem swoje spichrze 
zbożowe nie u siebie w domu, lecz zagra­
nicą. Przy pomocy Francyi i kanału suezkie­
go, może spichrze te przerzucić do Indyj, 
W khnale suezkim koncentrują się wspólne 
interesa moralne, finansowe, socyalne i eko­
nomiczne Anglii i Francyi.

Czy można, zapytuje dalej p. Say, po­
zbawiać Lessepsa jego praw legalnych? Czy 
ma tutaj rozstrzygać przemoc ? Tego An­
glia ani chcieć, ani życzyć sobie nie może. 
Anglia powinna po ścisłej rozwadze określić 
stanowczo i jasno, jak wielkim ma być jej 
udział w administracyi kanału. Anglia jest 
tutaj najsilniejszym klientem, ale pomimo 
tego nie wolno jej przywłaszczać sobie tego, 
co się jej nie należy, albo żądać odmienne­
go traktowania swoich okrętów. Anglia po­
trzebuje w Egipcie moralnego poparcia F ran­
cyi. Niedługo będziemy musieli czekać, aby 
się przekonać, że jednomyślność Francyi i 
Anglii w sprawie Egiptu i kanału suezkiego 
ponownie się objawy.

(K atastrofa na  Isch ii.)
Wielkie katastrofy wywołane niezwy- 

kłem zniszczeniem pewnych terytoryów przez 
siły elementarne, nabierają znaczenia prawie 
politycznego, jeżeli wpływają na nagłe prze­
obrażenie stosunków społecznych. Do takich 
katastrof zaliczyć można po części klęskę, 
która spotkała mieszkańców wysepki Ischii. 
Telegramy przynoszą coraz nowe i coraz o- 
kropniejsze szczegóły z widowni klęski i zaj­
mują naturalnie, nietylko ludność Włoch, ale 
całą Europę. Z Rzymu otrzymuje Polit. Cor. 
następujące szczegóły o pierwszej chwili te­
go wypadku, opisane przez ty c h , którzy go 
go przeżyli:

„Wyspa doznała trzykrotnego wstrzą- 
śnienia , z których pierwsze było niezmier­
nie silne i przerażające. Bezpośrednio po 
wstrząśnieniach, którym towarzyszył stra­
szliwy huk podziemny, podniosły się tak gę­
ste chmury kurzu, że pogrążyły całą wyspę 
w ciemnościach. Niezmierny przestrach obez­
władnił ludzi i odebrał im wszelką przyto­
mność. Gdy nakoniec ci, k ttrzy nie postra­
dali życia, ochłonęli nieco i odzyskali przy­
tomność, rozniecili ognie, w celu przywoła­
nia pomocy i rzucili się tłumnie ku wybrze­
żom morskim, gdzie prawie w sekundzie o- 
panowali wszystkie łodzie i narzędzia, mo­
gące służyć do przeprawy. Obraz , odmalo­
wany przez ludzi, którzy uszli z życiem, 
przypomina zniszczenie Pompei. Casamicciola 
przedstawia widok przerażający. Ani jeden 
dom nie ostał się w katastrofie nieuszkodzo­
ny. Ulice, na których leżą nieżywi ludzie 
setkam i, podobne są do pobojowiska wojen­
nego. Wielu pozostałych przy życiu błądzi 
pomiędzy ruinami z widocznemi śladami sza­
leństwa na obliczu Ciągle jeszcze słychać 
jęki i krzyki ciężko poranionych, którzy leżą 
przykryci gruzami. Ludzie, przybyli na ra tu­
nek , zastali żyjących jeszcze mieszkańców 
Isc h ii, bladych z przerażenia, drżących na 
całem ciele, zeszpeconych krwią i" błotem. 
W liczbie ofiar jest wiele osób, należących 
do wyższych kół towarzyskich Rzymu i Nea­
polu.

„Do Neapolu, dokąd nieustannie zwożą 
ofiary katastrofy, przewieziono dotychczas 
przeszło 500 osób, pomiędzy któremi wiele 
kobiet i dzieci. Z Rzymu i Neapolu wysła­
no korpusy wojsk inżynierskich. Z wyspy 
jednak błagają przedewszystkiem o robotni­
ków, którzyby się mogli zająć zbiorowem 
grzebaniem umarłych , gdyż rozkładanie się 
zwłok grozić może epidemią. Wszystkie wła­
dze, wojsko i ludność, składają dowody nie­
zmiernej energii w smutnem dziele niesienia 
ulgi.

„Obecnie twierdzą stanowczo, że jeszcze 
przed katastrofą dawały się słyszeć, przez 
kilka dni z rzędu, grzmoty podziemne, któ­
rym towarzyszyły nader lekkie wstrząśnie- 
nia i że równocześnie woda ze studzien zni­
kła. Pomimo, że wiedziano z doświadczenia, 
iż objawy powyższego rodzaju są przepowie­
dnią bliskich wstrząśnień, nie przedsięwzięto 
nic, żeby się ratować ucieczką. Ludność bo­
wiem wyspy obawiała się , że popłoch rzu­
cony, rozpędzi wszystkich gości kąpielowych."

(Okólnik Szeryfa baszy).
Egipski prezydent ministrów, Szeryf 

basza wydał, do wszystkich agentów i ge­
neralnych konsulów, rezydujących w Egip­
cie, okólnik następującej osnowy :

„Międzynarodowa komisya, która w r. 
1869/70 zebrała się w Kairze, celem reformy 
sądownictwa, podniosła w swem sprawozda­
niu konieczność zaprowadzenia jednolitej ju- 
rysdykcyi we wszystkich sprawach krymi-



Ualnych i karnych. Zmianę tę uczyniła ko- 
misya zawisłą od zbadania gwarancyj, zapro­
ponowanych przez rząd egipski, poczem o- 
świadczyła, że jurysdykcya w sprawach kar­
nych ma wejść w życie dopiero po jedno­
rocznej praktyce trybunałów w sprawach 
cywilnych i karnych. Zbadanie tych gwa­
rancyj odbyło się w Stambule w obecności 
Nubara baszy, działającego w imieniu rządu 
Jego król. Wys., i w obecności reprezentantów 
mocarstw. Ponieważ zasada kompetencyi no­
wych sądów w sprawach karnych, w skutek 
tych rokowań, została zastosowaną natych­
miast po urządzeniu tych sądęw, przeto rząd 
Jego król. "Wysokości mniema, że rozszerze­
nie tej kompetencyi na wszystkie zbrodnie 
i wykroczenia, gdzie interesa obopólne wcho­
dzą w grę, jest tern więcej pożądane, ile że 
te nowe instytucye funkcyonują już od 8 lat 
ku zupełnemu zadowoleniu wszystkich in te­
resowanych. W odezwie, którą Panu przed­
kładam, rozbieram szczegółowo wszystkie 
momenta, przemawiające za natychmiasto- 
wem zaprowadzeniem jednolitej jurysdykcyi 
w sprawach o zbrodnie i wykroczenia, ja ­
kich dopuszczają się obywatele rozmaitych 
mocarstw. Tutaj zaś pozwalam sobie zwrócić 
uwagę pana na trudności, jakie sprawia rzą­
dowi Jego król. Wysokości rozmaitość jury­
sdykcyi w sprawach karnych i do jakiego 
stopnia ta rozmaitość utrudnia rządowi u- 
trzymanie porządku i bezpieczeństwa publicz­
nego. Znając stosunki miejscowe, miałeś Pan 
niezawodnie sposobność przekonać się, jakie 
trudności zwalczać muszą władze lokalne, 
tudzież agenci czuwający nad porządkiem, 
ażebj zadość uczynić swoim obowiązkom; 
miałeś Pan także niezawodnie sposobność 
podziwiać takt i poświęcenie tych organów ; 
żywię tedy nadzieję, że otrzymawszy prośbę 
niniejszą, nie omieszkasz pan poprzeć ją u 
swojego rządu i tym sposobem przyczynisz 
się do spełnienia obietnicy^ która — nie 
mylę się —- przez większość kolonistów w 
Egipcie powitaną zostanie z największą ra ­
dością “

K R O N I K A
Dwa nowe czasopisma polskie za­

częły wychodzić z dniem L b. m. We Lwowie 
literacki dwutygodnik, który do niedawna wy­
chodził w Czerniowcach p. t. Przedświt, w Czer- 
niowcach zaś dwutygodniki Gazeta polska i 
Przegląd literacki.

— Otwarcie bezpłatnego kursu dla
kandydatów na nauczycieli gimnastyki w szko­
łach średnich i seminaryaeh nauczycielskich 
nastąpi nieodwołalnie dnia 3 b m. Wydział 
towarzystwa „Sokół" zawiadamia więc panów, 
chcących brać udział w tym kursie, aby dnia 
3 b. m. o godzinie 9 rano zebrać się raczyli 
w sali towarzystwa we Lwowie, przy ulicy 
Kurkowej 1 7.

—  Widoczna pomyłka zaszła w nrze 
172 Gazety, we wspomnieniu o ś. p. Wład. 
Ludwiku Anczycu. Zamiast: „autor Chłopów 
arystokratów, Łobzowian, Emigracyi chłopskiej 
iw .  i. u u w o r ó w  s e r d e c z n y c h  K a z i ­
m i e r z a  G ó r a l c z y k a ,  ż y w ą  tryskających 
prawdą"... wydrukowano: „autor Chłopów ary­
stokratów, Łobzowian, Emigracyi chłopskiej, 
Kazimierza Góralczyka i t. p. utworów serde­
cznych, gdyż tryskających prawdą"... Nie pro­
stowaliśmy dotychczas pomyłki tej, sądząc, że 
jest ona zbyt widoczną, a pseudonim Anczyca — 
Kazimierz Góralczyk — zbyt powszechnie zna­
ny, by mógł być wzięty za tytuł jego dzieła; 
gdy jednak niektóre dzienniki uznały za stoso­
wne pomyłce tej poświęcić obszerniejsze wzmian­
ki, pospieszamy rzecz tę wyjaśnić. Korzystając 
z tej sposobności, prostujemy inną jeszcze po­
myłkę , która cały ustęp w N o t a t k a c h  
ł i t e r a c k o - a r t y s t y o z n y c h ,  zamieszczonych 
we wczorajszym numerze Gazety, czyni niedo­
rzecznym, a to przez niewłaściwe przestawienie 
przecinka i dodanie jednej litery. Ustęp ten 
w artykuliku: N o w o  o d k r y t y  H a l i c z ,
brzmieć powinien: Na miejscu, gdzie się wzno­
sił wspaniały dwór książęcy pośród bogatych 
cerkwi, płynie dziś rzeczułka cicha pośród 
chat“... i t. d.

— Naoczny świadek w ten sposób 
opowiada szczegóły tragicznej śmierci kapitana 
Webb. Olbrzymi tłum zgromadził się na oby­
dwóch brzegach rzeki, również jak i na wiszą­
cym moście kolei żelaznej. Webb wszedł do 
łodzi, oczekującej na niego, a która miała go 
przewieźć na drugą stronę. Był zupełnie spo­
kojny i pełen zaufania, że przedsięwzięcie jego 
uwieńczone zostanie pomyślnym skutkiem. Ry- 
bak John Cloy, który go przewiózł, zapytał go 
w drodze, ile zyskał, przepływając kanał la 
Manche.— „125.000 franków, odparł Webb."— 
„Ozy już pan wszystko wydałeś?“ — „Nie. Po­
zostaje mi jeszcze 75.000 franków." — „A to — 
powiedział przewoźnik — pozwól abym zawró­
cił. Jak pan stracisz wszystkie pieniądze, to 
wtedy przybędziesz tu dla spełnienia swego za­
miaru." — Kapitan uśmiechnął się i nic na 
to nie odpowiedział. — Skoro łódź, nosząca 
nazwę Córka mgły, przybiła do przeciwnego

„Gazeta Lwowska" z dnia 2

brzegu, Webb zrzucił z siebie szybko ubranie, 
pozostając tylko w lekkiej, różowej, kąpielowej 
odzieży. Widzowie czuli, że serca ich biją gwał­
townie. O godzinie czwartej i minut dwie, ka­
pitan wskoczył do wody, powitany oklaskami i 
grzmiącem hurra. Płynął spokojnie z biegiem 
rzeki, bieg ten bowiem go unosił. Dosięgnął 
pierwszych prądów pod mostem Kanady połu­
dniowej. Rzeka w tern miejscu liczy pięćset 
stóp szerokości. Nieco dalej brzegi się ścieśniają 
a szerokość jej wynosi zaledwie 300 stóp. Ka­
pitan przebył prądy z niezmierną szybkością 
i w sześć minut potem dał - po raz pierwszy 
nurka pod wiszącym mostem kolei żelaznej. 
Płynął coraz prędzej, a fale rzucały nim to 
naprzód to w tył jakby martwym przedmiotem. 
Zaraz za mostem bieg rzeki staje się strasznie 
gwałtownym i szybkim, a prądy podwodne, wy­
tworzone przez kataraktę Horsestwe (podkowa), 
tworzą widok przerażający. Niezmiernie czysta 
woda dozwalała widzom śledzićj bacznie wszyst­
kie poruszenia płynącego. Chwilami unosił się 
on na pieniących się szczytach fal, chwilami 
ginął w olbrzymich głębinach. Jednakże zda­
wało się jeszcze wszystkim, że Webb płynio 
bardzo łatwo i z zupełnym spokojem. O ćwierć 
mili (angielskiej) poniżej mostu, rzeka staje się 
coraz węższą i pędzi z niesłychaną gwałtowno­
ścią. Pęd wód i rozbijanie się fal wytwarza 
prądy, zwracające się to ku jednemu, to ku 
drugiemu brzegowi. Nie podobna dać jasnego 
wyobrażenia o gwałtowności biegu rzeki w tern 
miejscu, już niedalekiem od słynnego wiru, tej 
otchłani okropnej, z której nikt jeszcze żywym 
nie wyszedł. Webb, porwany rozszalałemi falami, 
to ukazywał się na powierzchni, to znikał pod 
wodą. Jednakże i tu jeszcze zdawało się, że 
utrzymuje się na wodzie bez wielkich wysileń. 
Ile razy go ujrzano, tyle razy głębokie we­
stchnienia wyrywały się z piersi tłumów, jakby 
widok nieszczęśliwego sprawiał ulgę w okro­
pnych wrażeniach, przez ogół doznawanych. Po­
chwycony przez prąd, zniknął na chwilę i uka­
zał się dopiero o 150 metrów dalej. Płynął z 
szybkością, budzącą okropny zawrót głowy. Około 
ćwierć mili od otchłani, rzeka skręca się nagle, 
a fale uderzają z wściekłością o brzeg amery­
kański. Widok szalejącego w tern miejscu ży­
wiołu jest prawdziwie piekielny. Tu daje się 
już uczuć siła atrakcyjna wiru. Tu na odwa­
żnego pływaka czekało największe niebezpie­
czeństwo. W chwili, kiedy tam nadpłynął, zni­
knął wszystkim z oczu. Okrzyk przerażenia wy­
rwał się z tysięcy piersi. Ale kapitan ukazał 
się znowu i to na wodach stosunkowo spokoj­
niejszych. Zbliżał się nakoniec do otchłani. Ol­
brzymi wir promienieje — że się tak wyra­
zimy — na wszystkie strony. Kręci się od pół­
nocy ku południowi i od wschodu do zachodu. 
Rzeka weń wbiega od strony południowej z nie­
słychaną szybkością. Tam kapitan Webb, wy­
niesiony przez najwyższą falę, podniósł obie 
ręce w górę i zdawał się spoglądać na brzeg 
kanadyjski. Poczem prąd rzucił go w wir szu­
miący. Ujrzano na chwilę głowę jego wynurza­
jącą się z wód rozhukanych, ale już był znu­
żony i niezdolny do walczenia z rozszalałym 
żywiołem. Zatrzymał się kilka sekund, jakby 
chciał badać, którędy się wydobyć z tego wo­
dnego piekła. Ale kręgi wirowe go pochwyciły 
i pociągnęły w głębokości dotąd niezmierzone. 
Odległość wiszącego mostu od pierwszych skrę­
tów otchłani wynosi milę i ćwierć. Przestrzeń 
tę przepłynął nieszczęśliwy Webb w przeciągu 
pięciu minut. Dotąd wszelkie poszukiwania jego 
ciała były nadaremne. Powiadają, że otchłań 
zwraca swoje ofiary dopiero po trzech lub czte­
rech dniach. W ciągu dnia biedny kapitan ba­
dał rzekę starannie z brzegów. Mnóstwo repor­
terów z nim rozmawiało. Powiedział jednemu 
z nich, iż pewnym jest, że prąd go uniesie i 
wciągnie pod wodę, ale nie lęka się tego, bo 
może obejść się bez oddychania przez półtory 
minuty, a to mu wystarczy do wypłynięcia na 
powierzchnię i zachwycenia na nowo powietrza.

— Z w yczajem  rozpowszechnionym na 
całym świecie jest, że kobiety ukrywają swój 
wiek. Jedna tylko Japonia stanowi wyjątek w 
tej regule. Nie dość, że Japonki, ubraniem gło­
wy i uczesaniem oznaczają swoje lata, ale nad­
to wskazują tymże samym sposobem, czy dzie­
wczęta są na wydaniu, czy można pocieszyć 
wdowę, lub nie starać się o to, bo ta pragnie 
pozostać niepocieszoną. Podlotki wplatają we 
włosy, z tyłu głowy, krepę różową. Na przo- 
dzie czeszą włosy gładko oprócz dwóch wiją­
cych się kędziorów z każdej strony czoła. Pan­
ny na wydaniu zaczesują bardzo wysoko włosy 
na przodzie głowy, zaplatając je w kształcie 
wachlarza lub motyla. Nadto wiążą w nie sznu­
ry srebrne i gałki bogato zabarwione. Wdowa 
poszukująca drugiego męża zakręca włosy w oko­
ło szpilki z szyldkretu, zatkniętej prostopadle z 
tyłu głowy.  ̂ Wdowa, która pragnie pozostać 
wierną pamięci zmarłego męża, strzyże włosy 
krótko i zaczesuje je w tył bez ozdób i bez 
przedziału. Dodać tu jednak należy, że bardzo 
niewiele Japonek czesze się w ten ostatni sposób.

— Katastrofa w Ischii. Prywatne 
depesze z Neapolu donoszą: Straszne trzęsienie 
na wyspie Ischii nastąpiło w sobotę między 
godziną 9 a 10 wieczór. Dało się uczuć naj­
przód uderzenie pionowe, które trwało kilka 
sekund, a następnie w krótkich odstępach czasu 
kilka słabszych wstrząśnień, które jednocześnie 
obserwowano także w Neapolu. Centrum kata-
sierpnia 188S.

strofy stanowiła nieszczęśliwa Cassamicciola"; 
zresztą nawiedzone zostały trzęsieniem te same 
okolice co w dniu 4 marca 1881, kiedy to w 
Cassamiecioli runęło przeszło 200 domów a o- 
koło 70 ludzi znalazło śmierć pod gruzami. 
Tym razem wszakże wstrząśnienia były nieró­
wnie gwałtowniejsze. Cassamicciola, jak już 
wiadomo z ostatnich depesz, jest jednym cmen­
tarzem. Mało utrzymało się domów w takim 
stanie, iżby w nich mieszkać można. Pierwsze 
najsilniejsze wstrząśnienie trwało tak krótko, 
że nim ktokolwiek, zdać mógł sobie sprawę z 
tego, co się stało, miasto już leżało w gruzach. 
Oprócz Oasamiccoli najwięcej ucierpiało mia­
sto Forio, w którem na 7000 mieszkańców do 
2000 znalazło grób pod gruzami budynków, w 
mniejszym już stopniu dotknięte jest miasto 
Lacco. Spustoszone prawie do szczętu są dalej 
wioski Panza, Sochino, Fontana, Santangelo, 
gdzie strat w ludziach na razie nawet w przy­
bliżeniu ocenić nie można. Jedna stolica wyspy., 
Ischia nie poniosła najmniejszej szkody. Grozę 
katastrofy podnosiła jeszcze ciemność nocy, a 
grube chmury kurzu i olbrzymie stosy roztrzę­
sionych murów utrudniały bardze dzieło ra­
tunku. Komunikacya telegraficzna została zni­
szczona, na drugi więc dzień dopiero rano, 
Neapol dowiedział się o katastrofie i mógł wy­
słać pomoc na wyspę. Z przystani neapolitań- 
skiej płynął długi szereg parowców z leka­
rzami, wojskiem i żywnością. Wojsko z naj- 
największą usilnością od pierwszej chwili pra­
cuje nad wydobywaniem ofiar z pod gruzów, 
ale liczba jego jest niedostateczna. O ofiarach 
w Forio, oraz w sąsiednich wioskach, na razie 
nawet pomyśleć nie można. Zabitych w Casa- 
miccioli, bez względu na pochodzenie, grzebią 
na wyspie, na przewożenie bowiem zwłok, które 
już ulegać zaczynają rozkładowi, nie ma ani 
czasu, ani środków. Pomiędzy ofiarami wymie­
niają dzienniki neapolitańskie margrabinę de 
Riseis z córką, senatora księcia Frasso, mar­
grabiego  ̂ Lonorati, hr. Filopanti, prefekta z 
Cagliari i wielu innych członków arystokracyi 
włoskiej. Pomiędzy budynkami w Casamiccioli 
które ocalały, znajduje się drewniany teatr. W 
chwili katastrofy odbywało się w nim przed­
stawienie i aktorowie zarówno jak publiczność 
zdołali wyjść z gmachu bez szwanku. Zegar w 
jednym z hotelów wskazuje chwilę katastrofy: 
godzinę 9 minut 50. W Casamiccioli potwo­
rzyły się rozpadliny, w których widzieć można 
wrzącą wodę.

KRONIKA PROWINCYONALNA.

*** Zwłoki włościanki, w których po­
znano Hanuśkę Trembalską z Towarni, w po­
wiecie staromiejskim, wydobyto dnia 28 lipca 
ze studni we wsi wspomnionej. Dochodzenie 
przyczyny śmierci tej kobiety jest w toku.

*** Przy budowie kolei Transwer­
salnej w Jeleśni, w powiecie żywieckim, sku­
tkiem usunięcia się podkopanej ziemi jeden z 
robotników, Michał Cwajna, doznał ciężkiego, 
drugi zaś lekkiego uszkodzenia ciała. Wina te­
go wypadku spada na nadzorcę, którego też są­
downie pociągnięto do odpowiedzialności.

*** W skutek sprzeczki małżeńskiej
włościanin Stanisław Skrobiński w Tarnorudzie, 
w powiecie skałackim, zabił swą żonę Karoli­
nę, matkę dwojga nieletnich dzieci, uderzywszy 
ją ciężkiem polanem dębowem w głowę. Wino­
wajca ścigany jest sądownie.

*** Okropna nieostrożność. Parobek 
Michał Gergulag w Korolówce, w powiecie tłu- 
mackim, jadąc w pole, wziął z sobą 5 - letnią 
córkę swojego gospodarza. Na wozie leżała ostra 
kosa, na którą zsunęło się biedne dziecko z 
drabiny wozu tak nieszczęśliwie, że ostrze we­
szło mu w ciało i spowodowało śmierć prawie 
natychmiastową. Gergulak pociągnięty został 
sądownie do odpowiedzialności.

*** Pozostawionemu bez nadzoru 
dziecku 3 - miesięcznemu włościan Andrzeja i 
Katarzyny Jędrzejowiczów w Ostrowie, w po­
wiecie rudeckim, świnią, wszedłszy do chałupy, 
wygryzła policzki i nos. Biedne dziecko żyje i 
jest pod opieką lekarską. Sprawę tę oddano są­
dowi karnemu.

*** Śmiałe kradzieże popełnione zo­
stały w ostatnich dniach w Buczaczu i okolicy 
t#go miasta, a nawet w nocy na 26 lipca zło­
dziej przez okno z dziedzińca dostał się do biu­
ra c. k sadziego powiatowego i rozbiwszy tam 
zamek, skradł kwotę 24 zł. Następnie znów w 
nocy na 28 lipca ośmiu aresztantów, w jednej 
kaźni umieszczonych, wyłamało się przez wy­
rwanie z muru pieca żelaznego. Otworem tym 
złoczyńcy wyszli na korytarz i odbili już kłód­
kę drzwi prowadzących na podwórze, łoskot 
jednak obudził dozorcę, który udawszy się na­
tychmiast na korytarz, sześciu zbiegom zdołał 
jeszcze uniemożliwić ucieczkę, dwaj zaś uciekli, 
z tych jeden, nazwiskiem Bojko, miał nawet 
okowy na sobie. Ponieważ zachodzą poszlaki, 
że złoczyńcy uchronili się do pobliskiego lasu 
„na Fedorze", gdzie, jak się zdaje, cała szajka 
złodziejska ukrywać się musi, zarządzono prze­
to bezzwłocznie obławę w tym lesie na rze­
zimieszków, do której oprócz żandarmeryi i po- 
licyi miejscowej powołano 70 ludzi z Buczaeza 
i Trybuchowiec, między któremi to miejscowo­
ściami wspomniony las jest położony.

Zakład Drohowysłi.
Zakład drohowy zki, corocznie o tejporze od 

dłuższego już lat szeregu, przypomina się pu­
bliczności, dzięki pięknemu zarządzeniu księ­
cia kuratora, iż na zakończenie każdego ro ­
ku szkolnego, Zakład obchodzi jakby święto 
„dożynek", a przedstawiciele wszelkich sfer 
obywatelskich mają sposobność poznać i o- 
cenić plon ostatniego okresu jego działalno­
ści. Uczestnikami tego miłego święta pozwo­
lono nam być znowu wezoraj i pod świeżem 
jeszcze wrażeniem, pragniemy zdać sprawę 
z plonu, jaki wydał w tym roku szlachetny 
posiew ś. p. hr. Skarbka.

Od razu przechodzimy do „rzeczy", co 
w tym wypadku znaczy tyle, co „do war­
sztatów", poprzestając jedynie na wzmiance, 
że egzamin teoretyczny dowiódł uznania go­
dnej gorliwości sił nauczycielskich i po- 
jętności m a ł e j  g w a r d y i  S k a r  fo­
ko w s k i e j ,  która nadto złożyła w śpiewie, 
gimnastyce i ewolucyach wojskowych dowód 
że aspiracye dusz młodzieńczych znajdują u 
kierownictwa Zakładu uwzględnienie w ‘peł­
nej mierze i że kierownictwo to^ dba tak 
samo o zdrowie umysłu i serca, jak i o 
zdrowie ciała powierzonych sobie sierót. O 
tern, co głównie podobno wpływa na umo- 
ralnienie młodzieży, o ścisłym porządku i 
czystości, jakie widnieją w zakładzie na ka­
żdym kroku, niejednokrotnie już mieliśmy 
sposobność wyrazić się z wszelkiem uznaniem.

Rękodzielnik dzisiejszy, bez znajomości 
rysunków, nie ma najmniejszych widoków, a 
to kowal zarówno jak krawiec, nie mówiąc 
już o stolarzu i ślusarzu. Przedewszystkiem 
więc zajęła nas wystawa rysunków uczniów 
rozmaitych rzemiosł, a postęp, jaki tu stwier­
dziliśmy w porównaniu z rokiem poprzednim, 
jest istotnie nadzwyczajny. Ciężką ręką od 
młota lub piły widzieliśmy wykonane pió­
rem albo pędzlem, bardzo trudne niekiedy, 
wzory ornamentalne i figuralne, tak udatnie 
i poprawnie, że uczniowie np. wyższych 
szkół realnych , nie powstydziliby się z pe­
wnością takich rysunków. Znać tu wielką 
staranność nauczyciela i wielkie zamiłowanie 
uczniów, z których jako najwybitniejszych 
pod tym względem wymienić się godzi mło­
dych stolarzy, Pańkowskiego, Sroczyńskiego 
i Czarnohorskiego, stelmacha Miączyńskiego, 
krawca Małeckiego, oraz ślusarzy Feissella i 
Romańskiego. Wyroby zawodowe też, wyko­
nane przez tych młodych rękodzielników 
świadczą, iż umieją już oni dobrze zastoso­
wać nabytą znajomość rysunku.

Z okazów działalności warstatów Za­
kładu i w tym roku na szczególną zasługi­
wały uwagę wyroby kołodziejskie i kowal­
skie, dalej ślusarskie, stolarskie i blachar­
skie. Najlepszym zresztą dowodem ciągłego 
rozwoju tych warstatów są tak liczne zamó­
wienia na roboty, że im podołać Zakład nie 
może, mimo zwiększającej się z każdym ro­
kiem liczby wydoskonalonych już w swem 
rzemiośle wychowańc-ów, których drugi już 
zastęp teraz pójdzie w świat szukać pracy 
samodzielnej. Wobec stosunków takich, szczę­
śliwą rzeczywiście była myśl dyrygenta 
szkoły ludowej, w sąsiednim Mikołajowie, p- 
Łabowskiego, który w ostatnich tygodniach 
założył w tern miasteczku kilka warstatów 
rękodzielniczych, ażeby z jednej strony zu­
żytkować materyał i siły miejscowe, m ar­
niejące najczęściej z powodu braku wszel­
kiego przemysłu w okolicy, z drugiej zaś 
pod opieką Zakładu drohowyzkiego wykony­
wać część wspomnianego nawału zamówień 
i wydoskonalonym już uczniom Zakładu dać 
zarobek, oraz możność rozwinięcia nabytych 
wiadomości fachowych w pracy samodziel­
nej. Nie potrzebujemy dodawać, że piękne 
usiłowania p. Łabowskiego, nacechowane nad­
to szlachetną bezinteresownością, zasługują 
na gorące poparcie wszystkich, w pierwszym 
rzędzie zaś zamożnej gminy mikołajowskiej, 
która bezpośrednio tu odniesie korzyść, gdy 
przemysł w miasteczku się rozwinie, a mło­
de jego pokolenie będzie miało sposobność 
nabycia wprawy rękodzielniczej; dotąd bo­
wiem jedno tylko garncarstwo, i to najpry­
mitywniejsze, „wegetuje" ledwie w Mikoła­
jowie.

W uzupełnieniu sprawozdania z roz­
woju warsztatów Zakładu drohowyzkiego za­
notować nam należy jeszcze ten szczegół, że 
od kilku tygodni wyrabiają się na próbę po­
trzebne dla Zakładu samego drelichy oraz
deptaki jutowe, na warsztacikach tkackich, 
wykonanych w Zakładzie, a pod kierunkiem 
nauczyciela z Krośnieńskiego. Czy i ten dział 
rękodzielniczy będzie rozwinięty odpowie­
dnio do innych, przyszłość dopiero rozstrzy­
gnie.

Po zwiedzeniu wreszcie kaplicy oraz 
wystawy prac uczennic, od cerowania po­
cząwszy aż do najpiękniejszych haftów, nie­
strudzony w osobistem informowaniu gości 
dostojny Gospodarz książę Kurator,! uraczył 
ich, jak zwykle, bardzo serdecznie, rozpocząw- 
szy długi szereg toastów, wygłoszonych mową 
wiązaną i niewiązaną, toastem na cześć Najj. P.



z zapałem przyjętym przez obecnych, wśród 
których znajdowali się pp. członek Wydziału 
krajowego dr. Wereszczyński, dyrektor ban­
ku krajowego W rotnowski, wiceprezydent 
miasta Lwowa dr. Czyżewicz, profesor dr. 
Euzebiusz Czerkawski, radca szkolny Z. 
Sawczyński, ks. kanonik Mazurak, zastępca 
przewodniczącego rady powiatowej br. Ro- 
maszkan, członkowie z"r"r;, i’ fnndsryi FG rb 
kowskiej i lwowskiej Rady miejskiej, oraz 
wiele innych osób ze Lwowa i z okolicy 
Drohowyża, mianowicie duchowni i obywa­
tele ziemscy. Podczas obiadu i na odjezdnem 
dziarsko przygrywała gościom kapela, zło­
żona z wychowańców Zakładu. Żeśmy z ser­
deczną otuchą w duszy opuszczali Drohowyż, 
i mówić tego nie potrzebujemy.

Wiedeń, 30 lipca.
(Korespondencya Gazety Lwowskiej.)

Tydzień ubiegły przyniósł nam mnó­
stwo drobniejszych wiadomości z dziedziny 
komunikacyj. Jako najważniejszą zapisujemy 
najprzód, że ministerstwo handlu w porozu­
mieniu z ministerstwem spraw wewnętrznych 
dało inżynierowi cywilnemu p. Hobohmowi 
z Wiednia koncesyę na rozpoczęcie wstę­
pnych prac technicznych dla zbudowania 
przekopu (kanału), łączącego Łabę (Elbę) z 
Odrą i dalej z Dniestrem , tudzież przekopu 
między Łabą a Dunajem. Projekt zbudowa­
nia drogi żaglowej od Łaby do Dniestru nie 
jest nowością dla czytelników Gazety Lwow­
skiej ; autor artykułów o sprawach krajowych 
podał o nim obszerną wiadomość w Gazecie 
w jesieni roku zeszłego; możemy przeto o- 
graniczyć się na wzmiance, że przekop ten 
stanowi cząstkę projektowanej wielkiej drogi 
żaglowej od kanału Kaletańskiego (La Man 
che) aż do Bosforu i tylko w tej formie po­
łączenie Łaby z Dniestrem, lub Odry z Dnie­
strem sztuczną drogą wodną może mieć pe­
wne znaczenie praktyczne. Czy wielki pro­
jekt przeprowadzenia wodnej arteryi komu­
nikacyjnej przez całą Europę przyjdzie do 
skutku, o tern w naszych czasach powątpie­
wać nie potrzeba; czy zaś opłacałyby się 
należycie koszta przedsiębiorstwa tak ogrom­
nego, w to nie wchodzimy; ale. o przekopie 
od Łaby do Dniestru z góry powiedzieć mo­
żna z całą stanowczością , że nie rentował- 
by się; jak niemniej i to dodać m ożna, iż 
na wszelki wypadek kraj nasz mógłby tylko 
zyskać na nim, gdyby nie topił w nim swo­
ich kapitałów, czego obawiać się pewnie nie 
potrzeba.

Na tem uważamy rzecz tę chwilowo 
przynajmniej za załatwioną, dopóki nie wej­
dzie w stadyum namacalniejszych przygo­
towań ku urzeczywistnieniu projektu. Tym­
czasem zaś przechodzimy do innych rzeczy

Zarządy kolejowe coraz więcej starają 
się zastąpić używane dotychczas drewniane 
progi pod szynami podkładami żelaznemi, 
aby uniknąć znacznych kosztów odnawiania 
progów drewnianych, które mimo impie- 
gnacyi w stosunkowo krótkim czasie ule­
gają zepsuciu. Rząd gorliwie zbiera doświad­
czenia, czynione z tą innowacyą i na skar­
bowych także drogach żelaznych zaprowa­
dza podkłady żelazne bądź stale, bądź dia 
próby. Na kolei Arulańskiej (Arlbergbahn) 
w całym wielkim tunelu szyny będą miały 
podkłady żelazne, a oprócz tego na przestrzeni 
z Landeck do Bludenz konstrukcye zwrotnic 
spoczywać będą na podkładach żelaznych, J e ­
dną z najciekawszych prób tego rodzaju bę­
dzie ta, która co do pewnej przestrzeni ko­
lei Tarnowsko-Leluchowskiej jest już rzeczą 
postanowioną. Za wielką poczytujemy rzą­
dowi zasługę, że powoduje się tu nietylko 
względami na trwałość całego wierzchniego 
pokładu ( Oberbau, t j. szyny wraz z pro­
gami), lecz także inteneyą zapobieżenia tę 
pieniu lasów, mimo że właśnie kolej Tar- 
nowsko-Leluchowska przerzyna okolice nie- 
ubogie w lasy. Do przedsięwzięcia próby 
wybrany jest kawałek 100 metrowy na prze­
strzeni między Grybowem a Ptaszkową, ma­
jący pochyłość 1: 80, stanowiący zakrzywienie 
bardzo ostre, a ztąd bardzo niekorzystne pod 
względem utrzymywania go w należytym 
stanie. Ponieważ nadto klimat okolicy tej, 
szczególnie mrozy ostre i długie bardzo u- 
trudniają tu sprawę utrzymania kolei, prze­
to kawałek ten jest jakby stworzony dla 
czynienia doświadczeń z podkładami źelaz- 
nemi. Ministerstwo przyjęło już projekt do­
świadczalny, który w wykonania rezultatami 
swemi zainteresuje niewątpliwie wszystkie 
przedsiębiorstwa kolejowe.

Na podstawie planów zatwierdzonych 
przez ministerstwo handlu możemy dziś już 
stanowczą podać wiadomość o miejscu i od­
ległości stacyj drogi żelaznej Jarosławsko- 
Sokalskiej. Kolej ta jako odnoga kolei imie­
nia arcyksięcia Karola Ludwika odchodzić 
będzie od linii głównej, jak zresztą powsze­
chnie już wiadomo, nie z samej stacyi w

Jarosławiu, lecz pół mili od Jarosławia, w 
p o b l i ż u  M u n i n y ;  tu przeto będzie s t a -  
c y a  p i e r w s z a  Druga będzie o 5 1/4 kilo­
metra dalej, w pobliżu S u r o e h o w a ;  trze­
cia o 7*/4 kilometra dalej, w B o b r ó w c e ;  
czwarta o 11 % kilometra dalej, w No twej 
G r o b l i ;  piąta o 8 '/3 kilometra dalej, w 
O l e z y e a c h ;  szósta o 6’/2 kilometra dalej, 
w L u b a c z o w i e ;  siódma o 10'/5 kilome­
tra dalej, w B a s z n  i ; ósma, o 8 kilometrów 
dalej, w H o r y ń c u ;  dziewiąta o 143/4 ki­
lometra dalej, w W e r c h r a c i e ;  dziesiąta
0 43/5 kilometra dalej, w H u c i e  Z i e l o ­
n e j  (tylko przystanek); jedeim Ja o Q1I10 
kilometra dalej, w R a w i e  r u s k i e j ;  dwu­
nasta o 8%  kilometra dalej, w Z i e l o n e j ;  
trzynasta o 10 kilometów dalej, w U b n o ­
w i e ;  czternasta o 74/6 kilometra dalej, w 
K o r c z o w i e ;  piętnasta o 13% kilometra 
dalej, w B i e c z u ;  szesnasta o 23/4 kilome 
tra dalej, w Ż u ż l u  (tylko przystanek); 
siedmnasta o 7% kilometra dalej, w O s t r o ­
w i e ;  ośmnasta o 574 kilometra dalej, w 
K r y s t y n o p o l u ,  poza którą stacya koń­
cowa S o k a l  położona jest o 8Va kilometra 
dalej. Na całej przeto odnodze mając długości 
150 kilometrów, będzie, nie licząc Jarosła­
wia, siedmnaście stacyj właściwych i dwa 
przystanki

Na dworcach galicyjskich dróg żelaz­
nych poczynione będą wkrótce zmiany na­
stępujące :

Kolej imienia cesarza Ferdynanda (Pół- 
Docna) rozprzestrzeni tory na stacyi w L i­
biążu, gdzie także dla braku pomieszkań dla 
dozorców zwrotnic, staną dwa nowe domki 
strażnicze Taż sama kolej otrzymała po­
zwolenie na założenie w Oświęcimiu kolei 
konnej o ważkim tor ze , prowadzącej do fa­
bryki cynkowej p. Schinidera w Brzezince, 
dla dowozu fabrykatów do dworca. —  Kolej 
Lwowsko Czerniowiecka, a raczej lirma prze­
mysłowa Liebiga i Spółki, rozprzestrzeni 
swoje tory fabryczne między Stanisławowem 
a Jezupolem. — Kolej imienia Arcyksięcia 
Karola-Ludwika zastąpi swój drewniany ma­
gazyn towarowy w Łańcucie, który chyli się 
ku upadkowi, nowym budynkiem murowa­
nym , w którego przybudowaniu mieście się 
będzie zarazem kancelarya. — Kolej Prze­
mysko - Łupkowska kładzie czwarty tor na 
stacyi w Ustrzykach, aby dogodzić firmom 
Striitza i Kohna, którzy, tępiąc lasy okolicz­
ne, uczynili z Ustrzyk najznaczniejszą w Ga- 
licyi staeyę pod względem wywozu drzewa
1 wyrobów surowych z drzewa; wychodzi 
ztamtąd dorocznie około 750 wagonów z drze­
wem. Oprócz tego pomnożenie torów ma na 
celu sprowadzać naftę z świeżo wywierco­
nych artezyjskich studni naftowych w Po­
lance do rafineryj w Drohobyczu.

Notujemy nakoniec następującą r e f a k -  
c y ę :  Koleje imienia Arcyksięcia Karola- 
Ludwika i Lwowsko Czerniowiecka dają re 
fakcyę od przewozu sody z Szczakowy, a to 
od Krakowa do stacyj położonych na połu­
dnie od Stanisławowa, jeżeli się nadaje so­
dę eałemi wagonami (po 100 centnarów me­
trycznych) bez pretensyi przewiezienia jej 
w pewnym oznaczonym czasie. Rtfakcya 
służy na czas do końca grudnia r. b., wy­
nosi całą różnicę między zwykłą taryfą a 
ustanowioną dia refakcyi normą taryfową po 
0.38 et. od kilometra i centnara. Przedło­
żyć należy oryginalny reeepis nadawczy na 
imię wysyłającego najdalej do końca lutego 
r. 1884.

JÓZEF Gl INKIEWICZ.

J Program dziewiątej wystawy o- 
woców i roślin tudzież przedmiotów pszczel- 
nictwa urządzonej przez Towarzystwo ogro­
dnicze lwowskie, w ogrodzie strzeleckim od 
dnia 22 do włącznie 26 września 3 883.

A. C e l w y s t a w y .
Wystawę urządza się w celu: a) uzy­

skania poglądu na hodowane w kraju na­
szym jarzyny, owoce, krzewy, szczepy, kwia­
ty, nasiona ogrodowe, tudzież' narzędzia i 
wszelkie inne przedmioty ogrodnictwa i 
pszczelnictwa; b) poznania osób z zamiło­
waniem trudniących się postępowem gospo­
darstwem ogrodowem lub inną z powyż wy­
mienionych gałęzi; c) dowiedzenia się o 
miejscach i okolicach, w których najlepiej 
się udają pewne gatunki owoców, jarzyD, 
kwiatów, drzew, krzewów, nasion, — albo 
gdzie kwitnie pszczelnictwo; d) rozszerzenia 
zamiłowania i postępowej uprawy gospodar­
ki w powyższych gałęziach; e) zachęcania 
do zakładania bazarów ogrodniczych, a szcze­
gólnie do rozgałęzienia produkcyi własnych 
nasion; f ) rozpoznania, sklasyfikowania i 
dania nazwy właściwej owocom, szczególnie 
jabłkom.

B. W a r u n k i  w y s t a w y .
1) Każdy może owoce, jarzyny, nasio­

na, kwiaty ścięte lub w wazonach, drzewa 
lub inne rośliny, tudzież płody, narzędzia i 
przedmioty, należące do ogrodnictwa i pszczel- 
nictwa wystawiać, przedtem jednakże powi­
nien do dnia 1 września r. b. zawiadomić 
zarząd Towarzystwa ogrodniczego o swoim 
zamiarze pisemnie, oznaczając jednocześnie,

jakiej przestrzeni w stopach kwadratowych 
prawdopodobnie potrzebować będzie.

2) Każdy z wystawiających może wy­
stawić tylko te przedmioty, które wypielę­
gnował lub wytworzył własną pracą, na s w o ­
im władnym lub dzierżawionym gruncie, lub 
w swojem mieszkaniu. W razie zachodzącej 
w tej mierze wątpliwości, rozstrzyga zarząd

■ Towarzystwa w porozumieniu z komitetem 
| wystawy i jeźli uzna za potrzebne, ogłosi 
| publicznie imię tego, który wystawił przed- 
I mioty, pochodzące z rąk obcych lub wypie­

lęgnowane obcem staraniem.
3) Kataldg ogółowy będzie drukowa­

nym ; ażeby więc wszyscy wystawiający byli 
w nim umieszczeni, potrzeba, aby każdy dc 
oznajmienia swego dołączył imienny spis 
przedmiotów, które wystawić zamierza, a za­
razem oznaczyć te, które przeznacza do sprze­
daży. Cena musi być uwidocznioną, tak w 
spisie, jakoteż na wystawionych przedmio­
tach.

4j Każdy z wystawiających, bez różni- 
ey, czyli do Towarzystwa ogrodniczego n a­
leży lub nie, ma prawo do nagród, nie wy­
łączając prywatnych ani handlujących ogro­
dników.

5) Przyjęcie i ustawienie przedmiotów 
nadesłanych, odbywać się będzie przez trzy 
dni, a mianowicie od 20 do 22 września r.
b. włącznie. Ścięte rośliny, jako to: bukiety 
świeże i zasuszone kwiaty, gałązki i t. p., 
przyjmowane będą dnia 22 września. Przed­
mioty wystawy obowiązanym jest właściciel 
dostawić własnym kosztem na miejsce wy­
stawy — nareszcie i odebrać, jeżeli rzeezo 
ne przedmioty nie zostały sprzedane po ukoń­
czeniu wystawy.

6) Przyjęciem i wyznaczeniem miejsca, 
zajmuje się ustanowiony do tego wydział 
wystawowy.

7. Wystawione przedmioty mogą być 
odebrane przed końcem wystawy tylko w ra­
zach koniecznych, uznanych przez wydział 
wystawowy.

8. Dozorowanie i pielęgnowanie przed­
miotów wystawy, jakoteż uprzątnienie tako­
wych zaraz po zamknięciu wystawy, jest o- 
bowiązkiem wystawiających właścicieli, bo­
wiem niepodobna jest Wydziałowi ręczyć za 
uszkodzenia lub straty, lubo wszelkich doło 
źy starań, ażeby zapobiedz ile możności 
szkodom.

9. Przyznanie nagród odbędzie się w 
pierwszych trzech dniach wystawy przez 
sąd specyalny złożony przez zarząd Towa­
rzystwa, poezem zostaną ogłoszone nazwi­
ska tych, którzy nagrodę otrzymali. Wys.
c. k. Ministerstwu rolnictwa, wys. Wydzia­
łowi krajowemu i Radzie gminnej miasta 
Lwowa, wolno jest wziąć udział przy tym 
sądzie przez zamianowanego delegata.

10. Rozdzielenie nagród, których ja ­
kość i ilość ogłoszoną będzie późniejszem 
doniesieniem, nastąpi ostatniego dnia wy­
stawy o godzinie 4tej po południu. Tegoż 
samego dnia po południu o 5tej godzinie 
nastąpi zamknięcie wystawy, a potem prze- 
dane i wylosowane zostaną publicznie i te 
przedmioty, które wystawiający, do przeda- 
ży lub wylosowania przeznaczyli.

Losy pożyczki z r. 1860. Przy 
ciągnieniu w dniu 1 s ie rp n ia , wyszły na­
stępujące serye : 610, 686, 1023, 1331, 1484, 
i622, 1903, 2125, 2691, 2959, 2961, 3024,
•5262, 3415, 3652, 3721, 3736,
4032, 4295, 4359, 4436, 4544,
5219, 5385, 5394, 5407, 5491,
5636, 5642, 5667, 5856, 6098,
6720,
9066,
10.157 
10.997 , 
11.814, 
12.299 , 
12.630, 
13.643, 
14.269 , 
15.298, 
16.185 , 
16.981, 
17.266, 
19.287, 
19.976.

516,
9211,

7547,
9346,

3981,
4610,
5500,
6365,

8152, 8271, 8356,

3991,
4876,
5630,
6550,
8945,

10.223
10.998,
11.879,
12.311 ,
12.824,
13.710,
14.688,
15.538,
16.287,
17.002,
17.886 ,
19.397,

9534, 9609, 9747, 10.104,
10.363 
11.502, 
12.009 , 
12.471, 
12.988, 
13.739 , 
14.940, 
15.614, 
16.413 , 
17.011, 
18.117 , 
19.6-32.

10.475, 
11.679, 
12.017, 
12.571, 
13.009 , 
1-3.764 , 
15.111, 
15.973 , 
16.606 , 
17.050,
18.16 i ,
19 912,

10.602,
11.792,
12.182,
12.590,
13.124,
14.143,
15.163,
16.010,
16.867,
17.225,
18.289,
19.929,

Burmistrz Wiednia, Uhl, udał się przed­
wczoraj do prezydenta ministrów hr. Taaf- 
fego, c e l e m  w y j e d n a n i a  p o s ł u c h a ­
n i a  u Na j j .  P a n a ,  dla wręczenia znanego 
podania immedyacyjnego w sprawie decen- 
tralizacyi koleji. lir . Taaffe oświadczył bur­
mistrzowi, że depntacya będzie mogła otrzy­
mać posłuchanie zaraz po powrocie Najjaśń. 
Pana do W iednia, co jednak nie nastąpi 
przed 15 sierpnia.

M i n i s t e r s t w o  h a n d l u  w y p r a ć o -

czych i postanowień do n o w e l i  p r z e m y ­
s ł o w e j ,  obecnie zaś toczą się rokowania 
z innemi m inisterstw am i, interesowanemi 

i w przeprowadzeniu noweli, mianowicio z mi­
nisterstwami spraw w ew nętrznych, skarbu, 
wyznań i oświecenia, wreszcie sprawiedli­
wości. Rokowania odbywają się z niezwy­
kłym pospiechem , tak, że nie ulega wątpli­
wości , iż różne przepisy wykonawcze będą 
mogły być ogłoszone jeszcze w ciągu bieżą­
cego miesiąca. Sama nowela rozpocznie obo­
wiązywać 29 września.

Prace, odnoszące się do p r e l i m i n a ­
r z a  w o j s k o w e g o  Ti a r o k  p r z y s z ł y ,  po­
stąpiły w ministerstwie wojny tak daleko, 
że można już dzisiaj przyjąć za rzecz pewną, 
iż kwota ogólnych potrzeb nie przewyższy 
tegorocznej kwoty. Chociaż wskutek uregu­
lowania audytoryatów, powiększenia liczby 
aspirantów lekarskich itd,, chociaż dalej przy 
niektórych pozycyach budżetu nadzwyczajne­
go zachodzi potrzeba większych wydatków, 
to z drugiej strony, jak dowiaduje się Tester 
Lloyd , odpadnie suma 650.000 złr., która 
w roku bieżącym była potrzebna na przepro­
wadzenie reformy w ojska, oprócz tego zaś 
kredyt okupacyjny będzie o pół miliona mniej­
szy niż w roku bieżącym. Zdaje się, że pro­
jektowana w roku zeszłym, a tylko ze wzglę­
dów finansowych odroczona sprawa powię­
kszenia artyleryi, nie zostanie i w roku przy­
szłym zrealizowaną.

Komisya dla obrad nad wnioskiem 
dr. R i e g e r a  o c z e s k i e j  r e f o r m i e  
w y b o r c z e j  odbyła przedwczoraj pod prze­
wodnictwem ks. Karola Schwarzenberga, 
dłuższe posiedzenie, na którem dep Zeit- 
hammer wniósł o przyjęcie w całej osnowie 
projektu dr. Riegera. Dr. Herbst w imieniu 
niemieckich członków komisyi złożył oświad­
czenie, iż wobec okoliczności, że reprezen- 
tacya ludności niemieckiej w sejmie czeskim 
została zredukowaną do minimum , niemieccy 
członkowie komisyi i ich przyjaciele polityczni 
nietylko nie mogą zgodzić się na wniosek zmie­
rzający do obniżenia jeszcze bardziej repre­
zentacji niemieckiej, lecz poczuwają się do 
obowiązku występowania z pomocą wszel­
kich przysługujących im środków przeciw 
takiemu wnioskowi. Ponieważ zaś wniosek, 
który jest przedmiotem narad komisyi, zmie­
rza właśnie do takiego celu, przeto niemiec­
cy członkowie komisyi muszą oświadczyć się 
przeciw nierou i nie są przeto w możności 
brać udziału w dyskusyi komisyjnej, lecz za­
strzegają sobie głos wśród rozpraw w peł­
nej Izbie. Po tem oświadczeniu dr. Rieger 
nadmienił, że w obenym stanie rzeczy dy­
skusja byłaby zbyteczną, gdyż posłowie czes­
cy zgadzają się bezwarunkowo na cały wnio­
sek, przyczem dodał, że wniosek nie ma na 
celu zmniejszenia liczby posłów niemieckich, 
lec-z tylko zaprowadzenie sprawiedliwych 
przy wyborze zasad. Po przyjęciu ośmioma 
głosami wniosku dr. Zeithammera, wybrano 
sprawozdawcą dr. Riegera, który na dzisiej- 
szem posiedzeniu sejmu złoży odnośny re ­
ferat. _______ __

W P a r y ż u  wywołał wrażenie artykuł 
Hep. Franc. reprodukowany z fachowego p i­
sma wojskowego Journ. des Sciences mili- 
taires, w którym jakiś kapitan sztabu gene­
ralnego dowodzi, że pomimo wszelkich for­
tyfikacji , n a r a ż o n e  są  j e d n a k  c i ą g l e  
w s c h o d n i e  g r a n i c e  E r a n c y i  n a n i e -  
b e z p i e c z e ń s t w o  w t a r g n i ę c i a  armii 
nieprzyjacielskiej z zewuątrz. Podnosi dalej 
konieczność budowy paryskiej kolei miej­
skiej , ażeby umożliwić szybkie skoncentro­
wanie armii. Ostrzeżenia fachowe wojsko­
wego, podane spokojnie, przesadziła tak da­
lece sangwiniczna Rep Franc , że półurzę- 
dowy Temps podał natychmiast komunikat 
urzędowy, usiłujący wykazać bezpodstawność 
obaw. wywołanych przez jaskrawe przedsta­
wienie rzeczy.

Były poseł francuski w Chinach, pan 
Bourree , utrzymuje wbrew ujemnej krytyce 
jego postępowania przez gabinet, że w spra­
wie Tonkinu zawarł był z Chinami jedynie 
możliwy traktat, i że jeszcze teraz, gdyby 
został zatwierdzony, uchyliłby wszelkie tru ­
dności pomiędzy Chinami a Francyą.

Komisya budżetowa Izby francuskiej 
uchwaliła zmniejszyć budżet wojskowy o 73/2 
miliona franków. Oszczędność ta ma być 
użyta na pomnożenie czynnego stanu pie­
choty liniowej o 15.000 ludzi.

Pogłoskom o prawdopodobnem ustąpie­
niu r o s s y j s k i e g o  m i n i s t r a  s p r a w  
z a g r a n i c z n y c h  G i e r s a ,  zaprzecza sta­
nowczo Pol. Gor. na podstawie autentycz­
nych informacyj.

Z Rzymu piszą do Pol. Gor., że poda-
w a ł o  j u ż  s z e r e g  p r z e p i s ó w ,  wykonaw- na przez korespondenta Timesa wiadomośi
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o p l a n a c h  p o d r ó ż y  k r ó l a  H u m b e r t a  
do Berlina, jest zupełnie bezpodstawną.

Indep. Bdge, posiadająca od pewnego 
czasu bardzo szczegółowe specyalne kore- 
spondencye i telegramy z Rossyi, donosi 
w ostatnim swoim numerze, że poiicya 
aresztowała w tych dniach w Petersburgu 
kilku nader wybitnych członków i przewód- 
ców rossyjskiego stronnictwa rewolucyjnego. 
Skonfiskowano tamże broszurę rewolucyjną 
rozbierającą krytycznie niespełnione nadzie­
je z powodu koronaeyi cara.

Tenże sam dziennik donosi, że w gu- 
bernii orenburskiej Kirgizi konni i uzbroje­
ni rabują i palą mienie właścicieli ziemskich 
i miejskich. Władze tamtejsze nie posiadają 
dość środków do ukrócenia nadużyć.

W y nd h a m , reprezentant tymczasowy 
Anglii w Konstantynopolu, którego położe­
nie wobec Porty jest bardzo trudne, otrzy­
mał urlop sześciomiesięczny i udaje się do 
Londynu. W Stambule panuje mniemanie, 
że lord Dufferin powróci na swoje dawne 
stanowisko z początkiem jesieni i prowadzić 
będzie dalej kampanię dyplomatyczną na ko­
rzyść Armeńczyków, jaką rozpoczął po swoim 
przyjeżdzie z Egiptu. Zażądano od p. Eve- 
reto, konsula generalnego angielskiego w Er- 
zerum, dopełniających informacyj, co do obe­
cnego położenia Armeńczyków. P. Evereto 
przybył sam do Konstantynopola, dla dostar­
czenia tych objaśnień, poczem w yjechał, o- 
trzymawszy misyę zwiedzenia osobiście po­
wiatów, zamieszkałych przez Armeńczyków i 
przesłania ambasadzie angielskiej szczegóło­
wych raportów o nadużyciach, na jakie u- 
skarza się ludność tamtejsza.

Lord Granville, w poniedziałek przed­
stawiał urzędownie królowej w zamku wind- 
sorskim p. W a d d i n g t o n a ,  jako ambasa­
dora francuskiego.

Według doniesień z K o n s t a n t y n o ­
p o l a ,  sułtan zatwierdził s t a t u t  r e o r g a ­
n i z a c y j n y  d l a  a r m i i  t u r e c k i e j .  Ma 
on być ogłoszony w ciągu uroczystości świę­
ta bajramu. Głownem zadaniem reorganiza- 
cyi, jest według osnowy statutu umożliwie­
nie spieszniejszego uruchomienia armii i 
centraliza,cya ściślejsza administracyi sił zbroj­
nych. Wykonanie organizacyi proponowanej 
kosztować ma i*jt miliona funtów tureckich, 
istnieć ma oraz zamiar ukończenia tej pra­
cy w ciągu roku

Irade sułtańskie zarządza wprowadze­
nie języka francuskiego w średnich szkołach 
tureckich, jako przedmiotu nadzwyczajnego.

Z Kairu telegrafują do Daily News, że 
prawdziwa liczba zmarłych na cholerę jest 
dwa razy większą od tej, jaką codziennie wy­
kazuje raport urzędowy. Tak naprzykład, w 
d. 24 lipca, sprawozdanie wspomniane wyka­
zało 468 wypadków śmierć', kiedy rzeczy­
wista cyfra dosięgała tysiąca dwustu.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
W iedeń , 1 sierpnia. Wiener A- 

bendpost krytykuje dzisiejszy artykuł 
wstępny Neue Freie Fresse, który ser­
decznemu stosunkowi obydwóch wiel­
kich sąsiednich mocarstw, stwierdzo­
nego w ostatnich czasach wobec ca­
łego świata nowym, powszechnie zna­
nym faktem, stara się nadać ton fał­
szywy. Nie mamy jeszcze przed sobą— 
pisze W. Abendpost—  owego artykułu 
Monitem de Borne, w którym N. Fr. 
Preese upatrywała pewny związek ze 
znaną korespondencyą Prager Abendbl., 
zdaje" się jednak, że trudno będzie do­
patrzeć się rzeczywiście tego związku. 
W. Abendpost powtórzywszy rzeczoną 
korespondencyę praskiego dziennika, 
zwraca w końcu uw agę, że wywody 
Prager Abendblattu nie mogą upoważ­
niać wcale N. Fr. Presse do tenden­
cyjnych komentarzy.

Wiedeń, 1 sierpnia. Z powodu 
rozpoczynającego się d. 27 b. m. wie­
deńskiego targu zbożowego, stowarzy­
szenie młynarzy austryackich zwołało 
na 27 b. m. o g ó l n y  w i e c  w s z y ­
s t k i c h  w ł a ś c i c i e l i  m ł y n ó w  w 
P r z e d l i t a w i i .  Na porządku dzien­
nym znajduje się także sprawa zasto­
sowania elektryczności do celów mły- 
narskich.

Kołoszwar (Klausenburg), 1 sier­
pnia. W ł o n i e  k o m i s y  i, powołanej 
do uregulowania węgiersko-rumuńskiej 
granicy, wybuchły nieporozumienia, 
które jednakże zostały już po części 
pomyślnie załatwione.

Petersburg, 1 sierpnia.. Obiega 
pogłoska, że generał S o b o l e w  po­
w r a c a  ze swoją rodziną j^ło Bu ł -  
g a r y  i.

Casamicciola, 1 sierpnia K r ó l  
z w i e d z i ł  w i d o w n i ę  k a t a s t r o f y  
i był mocno wzruszony widokiem, 
jaki mu się tutaj przedstawił. Ludność 
z płaczem dziękowała królowi za od­
wiedziny. W skutek upałów, zwłoki 
zabitych psują się szybko, przez co 
powietrze przesycone jest zaraźliwemi 
wyziewami. Dzisiaj o godzinie 12V2 
dało sie uczuć nowe wstrząśnienie zo o
podziemnym łoskotem.

Londyn, 1 sierpnia. Izba gmin 
przyjęła w trzeciem czytaniu angiel­
ski bil dzierżawny.

Wiedeń, 2 sierpnia. (Tel. pryw.) 
Wiener Zeitung ogłasza nominacyę 

proboszcza z Uhnowa, k s i ę d z a  dr.  
L e w i c k i e g o  h o n o r o w y m  k a n o ­
n i k i e m  lwowskiej kapituły metro- 
talnej obrz. łac.

Petersburg, 2 sierpnia. (Tel.pr .) 
W ostatnim numerze dziennika swego 
(Ruś), z a p e w n i a  A ksakow , w b r e w  
t w i e r d z e n i o m  K a t k o w a , ^  że nie 
ma śladu jakichkolwiek oznak, któreby 
groziły ponownym wybuchem powsta­
nia w Polsce. Aksakow zadowolony 
jest z nominacyi H urki; sądzi jednak, 
że punkt ciężkości obecnego stanu 
rzeczy spoczywa nie w Warszawie, 
lecz w Wilnie. Russyflkacya Polaków 
jest niemożliwą; konieczną jest jednak 
rzeczą, historyczne i polityczne pojęcie 
„Polska“ zniżyć do etnograficznego 
tylko znaczenia. Aksakow proponuje, 
aby z Królestwa Polskiego wyłączyć 
wszystkie części nie-polskie; połowę 
gubernij siedleckiej i lubelskiej połą­
czyć w jedną gubernię z miastem 
głównem Chełm i poddać ją  pod w ła­
dzę generała-gubernatora kijowskiego. 
W skutek tej zmiany, centr admini­
stracyi przeniesionyby został do Ki­
jowa. Dalej, należałoby gubernię su- 
wałkską (dawniej Augustowską) z lu­
dnością litewską wcielić częścią do 
kowieńskiej, częścią do wileńskiej gu- 
bernii. Zadaniem generał-gubernatora 
wileńskiego, byłoby następnie spoloni­
zowane, staro - rossyjskie terytoryum  
jako też Litwę, przejąć duchem ros- 
syjskim.

P a ry ż , 2go sierpnia. I z b a  d e ­
p u t o w a n y c h  przyjęła projekt refor­
my sędziowskiej z poprawkami se­
natu.

Rzym, 2 sierpnia. (Tel. pryw.) 
W C a s a m i c c i o l i  w y  d o b y  t o  wczo­
raj! znowu d w i e  d z i e w c z ą t ,  które 
pozostały przy życiu, chociaż przez 
67 godzin były przysypane gruzami. 
Obawiają się wybuchu tyfusów i in­
nych chorób epidemicznych. Dalej 
wydobyto cztery osoby, które okazy­
wały znaki życia, mianowicie niejaką 
Lobuzzi i dwie jej córki, tudzież Niem­
kę Loewy. Dzienniki wyrażają obu­
rzenie z powodu, że nie spieszono ry­
chło z ratunkiem. Ogólnie sprzeci­
wiają się, by odtąd przy odbudowy­
waniu Casamiccioli wznoszono budynki 
z cegły i kamienia.

Neapol, 2 sierpnia,. K r ó l  p r z y ­
b y ł  z n o w u  t u t a j  wczoraj po połu­
dniu o godzinie 4. Dzisiaj zwiedzał 
król lazarety i ofiarował na rzecz 
nieszczęśliwych sto tysięcy franków.

Casamicciola, 2 sierpnia. Ro­
boty około niesienia ra tu n k u  postę- 
pują powoli, głównie z powodu nowych 
wstrząśnień. Król zwiedził osobiście 
wiele miejsc, do których z wielką 
trudnością można się było dostać, czy­
niąc uwagę, że chce być wszędzie, 
gdzie tylko inni dostać się mogli. Król

przyrzekł, iż zajmie się bezzwłocznie 
losem nieszczęśliwych. Mer Lacco, 
który w czasie katastrofy stracił żonę 
i dzieci, szedł przed królem. Gdy mo­
narcha nakłaniał go do oddalenia się, 
odezwał się: Najj. Panie! obowiązek 
przedewszystkiem.

Wydobytu wiele osób dających 
jeszcze znaki życia. Odgrzebano także 
wiele cennych przedmiotów. Zwłoki 
psują się tak gwałtownie, prędko, że 
w wielu wypadkach nie zdołano stw ier­
dzić tożsamości. Przystęp tak jest u- 
trudniony, że ministrowie Depretis i 
Mancini nie mogli wszędzie towarzy­
szyć królowi. Ogółnem jest przekona­
nie, że katastrofa nie nastąpiła w sk u ­
tek trzęsienia ziemi, zauważano bo­
wiem, iż domy pozapadały się głównie 
w miejscach obfitych źródeł.

Konstantynopol, 2 sierpnia. 
W szpitalu smyrneńskim skonstato­
wano d w a  w y p a d k i  c h o l e r y .  
Osoby, które zapadły na cholerę, wy­
zdrowiały. Stan zdrowia w szpitalu 
jest zresztą w ogóle zadawalniający, 
niemniej w Bairucie.

K a ir , 2 sierpnia. W ostatnich 
24 godzinach z a p a d ł o  n a  c h o l e r ę  
275 osób .  W wojsku angielskiem za­
chorowało 4 żołnierzy. Charakter epi­
demii poczyna być mniej gwałtownym.

Aleksandrya, 2 sierpnia. Wczo- 
raj po południu odbyło się liczne zgro­
madzenie, które oświadczyło się za u- 
t r z y m a n i e m  i n a d a l  k o r d o n u  
w z d ł u ż  k a n a ł u  s u e z k i e g o .  Ke­
dyw jednakże już pierwej zarządził za­
trzymanie kordonu. Z powodu wybu­
chu cholery w Rosecie, nastąpiła zu­
pełna przerwa w komunikacyi kolejo­
wej pomiędzy Aleksandrya i Rosetą.

Casamicciola, 2 sierpnia. Ze­
wsząd, od osób pryw atnych, stowa­
rzyszeń , municypiów i t. d. płyną 
hojne datki na rzecz nieszczęśliwych. 
Odwiedziny króla dodały otuchy lud­
ności. Liczba ofiar w Foria dochodzi. 
do 400. Przybyli pompierzy dopoma- \ 
gają robotnikom i żołnierzom w o d - , 
grzebywaniu ofiar. Przedsięwzięto po- i 
trzebne środki ostrożności dla po­
wstrzymania grabieży. Oczekiwaną 
jest komisya uczonych, która ma 
zbadać, czy nie grożą nowe nie­
bezpieczeństwa. Zdaje się, że zbu­
rzone miasta nie zostaną odbudowane. 
Ludność poczyna powoli się uspokajać. 
Grożące zawaleniem m ury zostaną roz­
sadzone dynamitem. Parowce przewo­
żą bezustannie rannych do Neapolu. 
Między odgrzebanymi, którzy pozostali 
przy życiu znajduje się także starzec 
ośmdziesięcioletni. Dotychczas pocho­
wano 1.000 zabitych, umieszczono zaś 
po szpitalach 650 rannych.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 1 sierpnia .1888, godzina — 

min. —. Losy kredytowe — •— , Węg. akcye 
kredys. 290 50, Akeye angio-nustr. 108*— , Akcye 
banku Union 113'—, Akeye kolei Karola Lu­
dwika 298‘25, Akcye kolei północnej 265'— , 
4keye kolei południowej 153'60 Akcye kolei 
Alfold i 69 25, Akcye kolei Elżbiety 316 25, 
Akcye kolei Lwowsko - Czemicwieokiej 16850, 
Akcye kolei. węg. północno-wschodniej 158'- 
Wiedeńskie losy 128-25, Akcye kolei Rudolfa 
— — Akcye kolei Albrechta —. —, Węgierskie 
obligaoye państw, w złocie 99 75 Galicyjskie 
obligacje iadeianizaeyjne 99*— . Losy regulacji 
Oisj 109 80, Losy tureckie 23 80. Węgierska 
renta 88*57, Akcye banki; związkowego 105‘—, 
Akcye banku obrotowego —'— , Akcye kolei wę- 
gi rsko-galicyjskiei —*— Akcye kolei państwo­
wej —.— , Rubel papierowy 1*17V2, Węgierskie 
Lsy, 115-80, Marka niemiecka — •—, Usposo­
bienie ciche.

W iedeń, 1 sierpnia if-S.3, godzina —,
.min. — . Akcye k red y to w e -------- , Anglo-Austr.

.— Akcye banku Union — , Kolej Karola 
Lad. — ■— , Południowa— •—, Kenta papierowa 
_ • __, Galicyjskie listy zastawne — , Gali­
cyjskie obligaoye indeninizacyjne , Galicyj­
ski bank rustykalny 101‘50, Losy z roku 1860
- •— , ISapoieondor — ' — , Kubel pap. — ' — , 

Usposobienie

Wiedeń, 2 sierpnia 1883, godzina 10 
min. 40. Akcye kredytowe 293‘—, Anglo-Austr. 
i 08-—, [Monbank i l3 2 5 ,  Kolej Karola Ludw.
— •— , Południowa 153*90, Renta papierowa

, Galicyjskie listy zastawne — .— , Gali­

cyjskie obligaeye indemnizacyne — *—, Galicyj ­
ski bank rustykalny —'—, Losy z roku 1850 
— ■ —, Napoleondor 9'491/a Rubel papierowy 
1*171/2. Usposobienie silne.

Telegramy zbożowe z d. 1 sierpnia. 
Wi ede ń ;  Pszenica za 100 kilogram. 10‘25 do 
10 75 zł., żyto —.— ao —'— zł., jęczmień 
—*—do —’— zł., kukurudza —-— do —-— 
zł., owies —*— do —•— zł., okowita per

0.000 liter procent 34'50 do 3475 zł. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica 100 kilogr. (na jesień) 10.72, 
do 1075 zł., rzepak (sierpień—wrzesień — •— 
do 1 6 — zł. B e r l i n :  Pszenica żółta (maj— 
czerwiec) 198* — m., żyto —*— m ., spiritus 
58.30, olej rzepakowy 67'50 m. S z c z e c i n :  
Pszenica —* —, rzepik — *—. P a r y ż :  mąki 
159 kilogr. 56 50 fr., olej rzepakowy 78 75 fr., 
spiritus —'— fr. W s o c ł a w :  Pszenica —*— 
żyto — ‘ —, o w ies  , spiritus —*—, kuku­
rudza — *— . Bi o J o n i a :  Pszenica—*—

Odpowiedzialny redaktor: Adam Krechowiecki
rrzy jec lia ll «u» Lwowa

dnia 2 sierpnia 1883.
H otel G eorgea

Pp. F. hr. Mierowa z Witkowa. Hr. Wa­
lewski z Warszawy. F. Kownacki ze Switarzo- 
wa. K. Korytko z Suchodół. E. Feist z Kolonii.

H o tel Langa  
Pp. F. Lange z Hamburga. H. Eisenstad- 

ter z Wiednia. G. Wacławek z Wiednia.
H otel W arszawski 

Pp f W Bażant z Kossowa. T. Żukowska 
z Jass.

H otel A ngielsk i
Pp. M. Petrykowski z Mościsk. J. Szal- 

bot z Mościsk. Dr. K. Knihynicki z Niska. Dr. 
A. Kosiba z Tarnopola Dr. Krwawicz z Ro­
hatyna.

H otel K rakow ski
Pp. R. Remer z Gleichenbergu. A Iwa­

nicki z Suszyć E. Synowicki ze Skałatu.
SjJONSrze&enia m eteorologiczne.

fZ  obserwatoryum c k. Uniwersytetu we Lwowie-.
.- dnia 2 sierpnia 1883 o godzinie 7 rano 
Barometr 731.26'um. przy temp. 0°C. Psyebi-.i- 

msti suchy -j- 16.6 T . Psychrometr wilgotny -j-lA 4’C. 
Prężność pary 10.9mm Wilgoć 7 7 \ .  Zachmurzenie 
7 Wiat- SW.4 Ozon 9.

Temperatura powietrza -f- 13.3“K.
Barometr opada.

Stan barometru nad poziom morza 755.66 nei 
Najwyższa temp. dnia wczorajszego 20.3'JC.

Najniższa temp. w nocy 13.2°C.
Ilość opadu mierzonego o 7 g. ll,3m m .

Spostrzeżenia meteorologiczne.
(Z  obserwatoryum a. k. Szkoły politechnicznej we 

Lwowie.)
tp “= 49°50’ X =  41 °41’ w. ^  340™ ,5 

Dla 3 sierpnia 
E =  +  5™ 5 8 s6a. 0 “ — 8" 46™ 37,s8. 

Zachód stońea 2go sierpnia 7k. 39ui,,, wschód 16h 
29 ui., 4

W sierpniu nastąpi nów księżyca 2d 15h 2,m2,
pierwsza kwadra 10dl5h5,in4; pełnia 18d 2h 30,mO. 
ostatnia kwadra 24d 19h 8,m 0.
Księżyc będzie w punkcie odziemnym (Apogeum^1 
23, d s, w punkcie przyziemnym Perigeum) 20d 20,h ,  

Równanie czasu E. będzie przez cały sierpień 
dodatnie, w skutek czego zegary zwykłe wyprzedzać 
będą zegary słoneczne o ilość E. w prawdziwe po­
łudnie.

Z sześciu płanet, które wolnem okiem widzieć 
można, spostrzegać możemy w gromadzie Byka Sa­
turna. Na początku miesiąca wschodzi przed 12tą, a 
na końcu przed dziesiątą godziną; po Saturnie wscho­
dzi Mars, a nad ranem Jowisz w konstelacyi Bliźniąt

1 sierpnia 1883. 2h 9h 19i>
Stan barometru w milimetr. 728,60 729, 727,S6
Stan termometru suchego 
w st. Cels. +  15,6 + 1 5 ,s +15,„

Stan termometru wilgotnego 
w st. Cels. +  13,8 +13,8 + 12,8

Prężność pary w powietrzu 
w milimetr. 10,8 10,6 9.,

Wilgotność powietrza wzglę­
dna w °/o- 83 84 76

Stan nieba. 10 1 5
Kierunek wiatru. w sw sw
Moc wiatru. 4 4 5
Ilość opadu w 24 g. mierz, do 2h 8mm,a deszcz.
Najwyższa temperatura w ciągu dnia, odczytana 

o 9Ł- +  20,,.
Najniższa temneratura w eiąeu dnia, odczytana 

o 9t- +  14.,.

F o c i ą g i  k o l e j o w e .
Od 1 czerwca 1883 

podług zegaru lwowskiego 
O d ch o d zą  ze  L w o w a .

Do Podwołoczysk: z głównego dworca
0 godz. 6 rano pociąg pospieszny, o godz. 
12 min. 38 po południu i o godz. 10 
min. -31 wieczór pociąg mięszany.

! Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 30 rani)
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 15 
po południu i o godzinie 11 inin. 10 w 

j nocy pociąg mięszany.
| Do Krakowa: o godzin. 10 min. 50 wie­

czorem pociąg pospieszny, o godz. 4
min. 5 rano pociąg osobowy, o godz.

} 5 min. 9 po południu pociąg mięszany
1 o godz. 6 min. 35 rano pociąg lokalny.
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Cennik lwowskie] Izby handlowe] i przemysłowe).
Lwów dnia 1 sierpnia 188B. ____________

1. Afccye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m.k. g 
Kol. lwow.-czer.-jas. po200 zł. w. a. g- 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. g

X)

2 .  Ł l e t .  z a s t .  za 100 zł.
fow. kredyt, galie. 5 pr- w. a. o 

. „ „ 4 pr. w. s. *
„ 5 pr. okresowe |

Tow. kred. gal.4. pr. w. a. los4 1 / i 1- .2 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a.

B n B Pr' W' a'
„ u » S pr. w. a. wy­
losowane z 10 pr. premią . . ^

Listy dłużne g. Z.kr.wł.Opr. w.a.
,  n .  » .  5 pr. w. a .,

3 .  L i s t y  d ł u ż n e  za 100 zł.
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal 

i Buków. 8. pr. los. w 15 lat-

4 .  O b l lg t  za 100 zł.
Indemniz. galie. 5 pre. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł kred. 

Włościańskiego 6 proc. w. a. 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

ILway ciasta Krakowa
„ Stanisławowa

tto M o n e t y ,
Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleondor
Półimporyał . . . .
Bubel rossyjski srebrny 

b b papierowy 
lOu marek niemieckich .
Srebro. . .
GTtJTTufłr-'-" '*

płacą żądają
walutą austr.

złr. et. złr et

291 50 295 _
167 — 170 —

290 — 295 —

250 — 255 —

98 75 99 75
89 25 90 25
98 75 99 75
86 40 87 50

iOl 70 102 70
97 25 98 25

100 40 101 40
101 — 102 50

93 95 - -

98 60 99 60

95 - 98 —
101 -~ 102 50

18 — 20 —
22 - - 34 —

o 57 6 67
5 59 5 69
9 45 9 55
9 72 9 82
1 54 1 64

1 i* 1/* 1 l£7a
58 15 ; 8 90

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 28 lipca 1883

1 . D ł u g  p a ń s t w a ,  płacą żąaają
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad . . . . .  . 78.80 78.85
luty-sierpień...................................... 78.80 78.95

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń - l ip ie e ................................ 79.45 79.80
kwieeień-październik . . . .  79.45 79.60

Losy z roku 1854 po 250 zł. m.k. 4pr. 120 50 —.— 
„ 1860 po 500 zł.w.a. 5 pr. 186.20 136.70
„ 1860 po 100 zł. -5 pr. 141.50 142.—

b „ 1864 po 100 zł. . . 169.75 170.—
„ B 1864 po 50 zł. 169 25 1G9.75

Renty Com. po 42 lir austr. . . . 37.— 39.—
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 pra............................................ 149.— 149 50
Aastr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr. —.— — .— 
Renta papierowa 5°/0 z r. 1881 . . 93.45 33.60
Austr. ranta zł. wolna od podatku 4 pr. 99.40 99.55

2 .  O b l i g a c y e  indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

Czech . . . .  . . 106.50 107.—
Bukowiny  ........................... . . 98.50 99.50
Galicyi . . . .  , . 98.80 89 40
Niższej Austryi . 104.75 106.75
Siedmiogrodu . . .  99— 99.50
Węgier . . 100 50 101.—

3. i  k  c y e.
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 108.40 108.70 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 2)4.10 294,40 
Niższo-austr. tow. eskomt, po 500 zł. 860.— 884.—
Gal. banku hip. po 200 zł....................—.— —.-—
Gal. bank. d. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr.—.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr. . —.— —.— 
Bank dla krajów koronnych a 200 ni.

wpł. 50 pr................................. —.— —
Banku austro-węgiersk. a 600 złr 837.— 838 —
Kol. Albrechta a 200 zł. w srabrze . -----   —-___
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. 589 — 591 — 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 225 25 225.76
Kpi. Preszow-Tarn. (w, <*.) a 800 zł, - — —.____
Połmmoa kolei r>o 1000 t i r .  >n. V. ?648_ 2654__

płacą żądają
Kol Kur. Ludw. po 2-00 zł. m, k. 294 25 294 75 
Lwow-Gzern. kolej po200 zł. w*, w sr. 168:75 169.25 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 319,75 320.— 
Połud. kol. państw, po 200 złr. w. a. 155.75 156.— 
I.-kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 161.50 162.—-

4. L isty zastaw ne losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— —.—

iPowsz. austr. zak. kr. ziem. 4 l/i pr. w
złoeie w 50 1.......................................  95.25 95.50
„ b " b premiowe po 3°/0 97.50 98.— 

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1.6 pr. — .— 101.— 
w 20 1. 7pr. 102.50 —

Gal. Tow. kred. w. a.
w 361. 5V.pi-. 
po 4 proct. 
po 5 proct. . 
po 5 proct. w

3 latach zwrotne .
Gal. banku hip. pa 6 proc. . .
Gal. Zakł. kred. włośź. po 6 proc. 
Banku austro-wegiersk. po 5 pr. 
Węg. Tow. ziem. akc. po 51/. proc 

b Zakł. kr. ziemi. po 57 , proc.

89 50 
98.80

99.20
101.30
101.50
100.60

90.50 
99 30

99.50 
101.80 
102 50 
100 75

100.50 102.50

5 . O b l i g a c y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 z ł )

Kol. Albrechta a 303 zł. 5 ęr. w. a 94 75 95 —
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. «z.)

a 300 zł. 5 proc. w srabrze . , 93 40 93.60
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . . . 106 — —

„ „ po 100 zł. w. a. . - , 100.50 101 50
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 41/, pr..................  98 60 98.90
Kol. Lwow.-Czar.-Jass. III. emis. a 300

złr. o proc. w srebrze z r. 1865 94.80 95.10
z r. 1867 99.50 100.—
z r. 1868 96.50 97.—
* r. 1872 94 75 95.25

Węg. gal. koi. a 200 zł. 6 pr. w. a. 94 75 95 —

6. Jj o 8 y.
Inst kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 172 25 172 75 
Clarego po 40 zł. m. k, . . • . -------- ----------

Tłń.T TW? ją * i w- U TT* V- 107.— “  —“

Kefclmeha po 10 zł. m k. . . .
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Po czka mniata Lubiany po 20 zł. 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w a. 
Paliiego po 40 zł. ni. k. . . .

Czerwon. krzyża austr Tow. po 10 zł.
„ „ węgiersk. „ po 5 zł.

Fundacya szpitala Aruyks. łtudoila
po 10 zł. w. a.......................

Salina po 40 zł. in. k.
St. GeaOis po 40 zł. m k.
Pożycz, tn. Stanisławowa (po 20 zł w. a ' 
Poi. Tryestu po 100 zł. m. X.
_ b po 50. zł. w. a. 

Waldstein* po 30 zł. m k. 
Wmiis-dirratza no 30 zł. -i. k

płsoą ż’ds'ą 
17.50 18.50
18.50 
2 3 . -  
3 8 . -  
J8.50 
12.15

6.30

20 50 
51.75
45.50 
2 i.75 

126 . -

64.50 
2 7 —

8 0

19 25 
24.— 
40.—
3 9 . -
12.30

6.50

52 25 
46 -

127.50 
65 — 
28. 
33.—

7 ,  W e ftta le  (na 3 w) .siącej
Augsburg na 100 zł. n. p u. —.
Berfiu 100 mark w o. a 
Frankfurt z* 100 rntrk w p u —.
H&moimt za 100 rnark w p u
Lowiyu za 10 ft szt.
Paryż za 1.00 fr

Knir.« s ł o t a .
Dukat cesarski ai«u. 5.65. -

„ pełnej wagi . 5.67 —
Korona . . . .  —.—.—
20-frankówka 9.50.—
Rossyjski imp&ry&t 9.76 -
Talar związkowy — .—
Srebro —.-------

119 90 120.05 
47 40 -  47 45 —

5 67 — 
5 68 -

9.50 50 
9.78.

Z fWSWśkfe] Izby handlowe] i przemysłowej.
Telegrafówiuy kurs WiedeńsM

•i dnia 1 sierpnia 1883. tJ. Ol
Jednolity dłuft państwa w bauknotaeh 78 8i»

„ w srebrze 79 55
Renta w złouie 99 35
5°/u austr. renta marcowa 45
Alteye banku wiedeńskiego 

„ * kredytowego
839 -
292 40

Londyn . i 119 85
Srebro — —

Nwoleondor t! 4.*/
5 66

V*.-i - -■ * « i s* 4 ’ 58 45

3*5  M  _CĘ IW  M  JT K  W J BS  2E 1E BD A 9  W  W ..

Licytacye.
L. 2741. (5149 1—3)

W dniach 8 sierpnia, 10 września i 
10 października 1883 każdym razem o 10 
godzinie rano odbędzie się w sądzie tutej­
szym w sprawie Zakładu kredytowego włoś­
ciańskiego przeciw Maryi i Iwanowi Lewic­
kim na zaspokojenie 118 zł. 25 ct. wa. przy­
musowa publiczna licytacya realności pod 1. 
k 75 w Stynawie położonej.

Cena wywołania 400 z ł , wadyum 40 
zł. w a.

Resztę warunków licytacyjnych oraz 
akt opisania przejrzeć można w registratu- 
rze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
p. notaryusz Nartowski ustauo.viony został.

O. k. sąd powiatowy 
Skole, dnia 30 czerwca 1883.

L. 26102. (5003 1—3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że w sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo­
kojenia pretensyi Heny Waldberg 187 zł. 
86 ct. z przyn. odbędzie się dnia 6 wrześ­
nia, 11 października i 8 listopada 1883, każ­
dym razem o godzinie 1 Otej przed południem, 
przymusowa licytacya do Marcina Kuny we­
dle dom. 129 pag. 303 n. 10 haer. należą­
cej ‘/u  części realności pod 1. 635 llĄ we 
Lwowie położonej, na którychto terminach 
ta część realności tylko wyżej ceny wywoła­
nia 257 zł. 73 ct lub przynajmniej za tę 
cenę sprzedaną zostanie, że jako wadyum 
kwota 26 zł. złożoną być ma, akt oszacowa­
nia i warunki licytacyjne w registraturze są­
dowej przejrzeć lub odpisać wolno, naresz­
cie że dla wszystkich tych, którzyby po wy­
daniu wyciągu tabularnego, to jest po dniu 
14 grudnia 1882 rzeczowe prawa na wspom­
nianej 1I1 s części realności naby li, lub któ- 
rymby uchwały sądowe niniejszej sprawy 
egzekucyjnej dotyczące, z jakiegobądź powo­
du doręczone być nie mogły, adwokat dr. 
Dulęba kuratorem, a jego zastępcą adw. dr. 
Pająk mianowany został.

Lwów, dnia 14 lipca 1883.

L. 1436. (5048 1— 3)
C. k. sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia wierzytelności stowarzyszenia 
pożyczek i oszczędności „Opatrzność* w Mi­
lówce, w ilości 400 zł. zpn. rozpisuje się 
4 termin do przymusowej publicznej sprze­
daży realności gruntowej pod nr. 256 w 
Cięcinie położonej, Macieja i Franciszki mał­
żonków Chowańców własnej, odnośnie do tu­
tejszo-sądowej rezolucyi z 16 listopada 1882 
1. 3876 na 29 sierpnia 1883 o godzinie 10 
z rana, na której ta realuość w biurze c. k. 
sędziego powiatowego nawet niżej ceny sza­
cunkowej sprzedaną zostanie, a to pod na- 
stępującemi warunkam i:

I. Za cenę wywołania ustanawia się 
sumę szacunkową t. j. 970 zł.

II. Chęć kupna mający złoży przed li- 
cytacyą 10pr. ceny szacunkowej, jako zakład 
licytacyjny w kwocie 97 zł.

Gdyby zaś ta realność nie została sprze­
daną, lub gdyby uzyskana z tej sprzedaży 
cena kupna nie starczyła na pokrycie preten­

syi egzekwowanej, natedy wyznacza się rów­
nocześnie do sprzedaży przymusowej Dastę- 
pnych realności 1. 233 Wojciecha Zania i 
realności 1 39 Jana Jurasza 3 termina t. j. 
na 2 października, 2 listopada i 5 grudnia 
1883 każdym razem o godzinie 10 z rana 
a wrazie nie sprzedania tych realności na 
tych terminach, wyznacza się termin na 5 
grudnia 1883 o godzinie 4 po południu do 
ułożenia lżejszych warunków.

Warunki sprzedaży realności 1. 233 i 
1. 39 są:

I. Za cenę wzwołania realności 1. 233 
ustanawia się cenę kupna 393 zł. a realnoś­
ci 1 39 w kwocie 425 zł.

II. Chęć kupna mający ma złożyć lOpr. 
ceny wywoławczej przed lic.ytacyą.

Resztę warunków można przejrzeć w 
tut. sąd. registraturze.

Milówka, 30 maja 1883

L. 1997. (5100 1—3)
C. k sąd powiatowy w Myślenicach 

zawiadamia, iż celem zaspokojenia wierzy­
telności Jakóba Grossa w kwocie 4000 zł. 
wa. zpn. przeprowadzoną zostanie w dniu 
27 sierpnia 1883, o godzinie 9 z rana w 
drodze relicytacyi przymusowa publiczna 
sprzedaz sumy 4478 zł. wa. w stanie bier­
nym realności w Myślenicach pod lk. 68 i 
realności pod 1. k. 6 w Dolnej wsi, Amalii 
Gutmanowąj własnej zaintabulowanej.

Cena wywoławcza wynosi 4478 zł. aw. 
wadyum 447 zł

Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 
można w registraturze sądowej.

Myślenice, dnia 16 lipca 1883.

L. 6295. (5121 1—3)
W dniach: 23 sierpnia i 20 września 

1883 o godzinie 5 0 rano, odbędzie się w tu 
tejszym sądzie na zaspokojenie pretensyi Za­
kładu kredytowego włościańskiego w kwocie 
109 zł. 54 ct z pn. przymusowa sprzedaż 
realności Iwana Wowezuka, wykazem hipo­
tecznym 1. 13 gminy katastralnej Kujdańce 
objętej.

Cena wywołania wynosi 5000 zł. Za­
kład 50 zł

Przy pierwszych dwóch terminach nie 
może nastąpić sprzedaż niżej ceny wywoła­
nia, a na wypadek nieońągaięcia takowej 
wzywa się wszystkich wierzycieli hipote­
cznych do tutejszego sądu na dzień 18 paź­
dziernika 1883 na 10 godzinę rano, w celu 
ułożenia ułatwiających warunków sprzedaży 
z tern dołożeniem, że niejaw ący się za przy­
stępujących do większości głosów jawiących 
się uważani będą, i że dla wierzycieli, któ­
rzyby po dniu 5 maja 1882 prawo zastawu 
uzyskali, lub którymby sprawy tej dotyczące 
uchwały wcale nie, albo nie należycie zo­
stały doręczone, ustanowiono kuratorem ad­
wokata dra Glogiera w Tarnopolu.

Resztę warunków sprzedaży i wyciąg 
tabularny wolno przejrzeć w tutejszym sądzie.

C. k. sąd powiatowy 
Zbaraż, dnia 15 maja 1883.

L. 6216. (5120 1— 3)
W dniach: 30go sierpnia i 27go wrze­

śnia 1883, o godzinie 10 rano, odbędzie się 
w tutejszym sądzie na zaspokojenie pre­

tensyi Gerszona Szapu w kwocie 600 zł. 
z pn. przymusowa sprzedaż ciało tabularne 
st mówiącej, kramnicy Mojżesza Ginsberga 
pod 1. k. 14 w Zbarażu położonej, na 505 zł. 
sądownie oszacowanej.

Cena wywołania wynosi 505 zł. zaś 
zakład 50 zł. 50 ct.

Przy powyższych terminach nie może 
nastąpić sprzedaż niżej ceny wywołania, a 
gdyby i takowej ceny nie ofiaro wano, na ten 
wypadek wzywa się wszystkich wierzycieli 
tabularnych do jawienia się w tutejszym 
sądzie na terminie w dniu l8go paździer­
nika 1883 o godzinie 10 rano, do ułożenia 
ułatwiających warunków sprzedaży z tem 
nadmienieniem, że niejawiący się za przy 
stępujących do większości głosów j iwiących 
się uważani będą.

Resztę warunków sprzedaży, akt osza­
cowania i wyciąg tabularny wolno przejrzeć 
w tutejszym sądzie.

Dla wierzycieli, którzyby na sprzedać 
się mającej kramnicy po dniu 22 grudnia 
1882 prawo zastawu nabyli, lub którymby 
z jakiejkolwiek przyczyny tej Sprawy doty­
czących uchwał, wcale nie albo nie należycie 
doręczono, ustanowiono kuratorem adwokata 
dra Mantla w Tarnopolu

C. k. sąd powiatowy
Zbaraż, dnia 25 kwietnia 1883.

L. 3641. (5127 1— 3)
W sprawie egzekucyjnej Michała Pen- 

caka przeciw Piotrowi Muszijowi o 364 zł. 
10 ct. w. a. z pn. odbędzie się w tutejszym 
c. k. sądzie w trzech terminach a miano­
wicie: na dniu 30go sierpnia, 27go września 
i na dniu 25go października 1883, każdym 
razem o godzinie lOtęj przed południem, 
przymusowa sprzedaż realności włościańskiej 
w Krzyweńkiem, pod 1. sp: 34/a położonej, 
wykazem hipotecznym tejże gminy 1. 181 
objętej i własnością dłużnika- będącej w war­
tości szacunkowej 877 zł. w. a.

Warunki licytacji, tudzież protokół opi­
sania i oszacowania tej realności przejrzeć 
można w tusądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Hnsiatyn, dnia 27go lipca 1883.

L 7314. (5088 1— 3)
W dniach: 19 listopada, 19 grudnia 

1883 i 21 stycznia 1884, o godzinie 10 rano, 
odbędzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod 1. k. 10, 11, 
w Barunczycach powiecie Samborskim poło­
żonej ciała tabularnego niestanowiącej, w 
sprawie c. k. uprz. Zakładu kredytowego 
włościańskiego przeciw Józefowi i Kata­
rzynie Kędzierskim pto 50 zł. w a z  pn.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
400 zł. wadyum 40 zł.

Na pierwszych dwóch terminach real 
nośó tylko za lub wyżej ceny wywołania na 
trzecim nawet poniżej takowej sprzedaną 
będzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszo-sądowej registraturze przejrzeć 

C. k. sąd powiatowy m. d.
Sambor, d. 16 czerwca 1883’

L. 9201. (5130 1—3)
C. k. sąd powiatowy miej. del. zawia­

damia, że w celu zaspokojenia wierzytelności 
Zakładu kredyt, włoś. w kwocie 274 zł. 
52 ct. z pn. odbędzie się dnia: 30 sierpnia 
1883 o 10 rano, w sądowem zabudowaniu 
przymusowa sprzedaż realności dłużnika 
Semena Semkowego własnej, tabularnej w P a­
siecznej pod 1. k. 12 położonej, która przy 
tym terminie i niżej ceny szacunkowej 600 zł. 
w. a. sprzedaną zostanie.

Zakład wynosi 30 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest dr. Wurzel.
Stanisławów, 20 czerwca 1883.

L. 2549. (5132 i —3)
Dnia: 20go sierpnia 1883, względnie 

lOgo września 1883, o godzinie 11 rano, 
sprzedane zostaną w drodze licytacyi w tu­
tejszym sądzie parcele gruntowe I 2032, 
2Ó36, 2176, 2213 w Rawie położone ciało 
tabularne stanowiące na 220 zł. ocenione.

Wadyum wynosi 5 pr. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków możua przejrzeć w re­
gistraturze.

Z c k. sądu powiatowego 
Rawa, dnia 29 maja 1883.

L. 7431. (4978 1 - 3 )
W dniach: 10 września, 15 październi­

ka i 13 listopada 1883 każdym razem o 10 
godzinie rano odbędzie się w tutejszym są­
dzie licytacya realnośei nie tabularnej, pod n 
k. 81J|4 w  Buczaczu, Jędrzeja i Maryi Lesz­
czyńskich własnej, na 250 złr. ocenionej, 
celem zaspokojenia sumy 45 złr. z pn. na 
rzecz Towarzystwa zaliczkow ego w Buczaczu. 

Wadyum wynosi 25 złr.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

tusądowej .egistraturze.
O. k. sąd powiatowy.

Buczacz, dnia 30 czerwca 1883.

L. 8101. (4929 1— 3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w celu śeiągnienia 
wierzytelności 8151 złr. 571/* ct. w. a .zp n . 
na rzecz Pauliny z Ilińskich Jeżewskiej, od- 
będżiesię egzekucyjna sprzedaż w drodze pu­
blicznej licytacyi dóbr Hołoszyńce, wedle 
dom. 272 pag. 300 n. 10 haer. dłużników 
Ryszarda i Zofii Magdaleny dw. im. Ja ­
nickich własnych, w jednym terminie a to 
dnia 28 września 1883, o godz. 10 przed po­
łudniem, w biurze 15 tutejszego sądu obwo­
dowego.

Cena wywołania 71339 złr. 80 ct. wa.
Wadyum 3566 złr. 70 ct. w. a.
Bliższe warunki, wyciąg hipoteczny i 

akt oszacowania przejrzeć można w tutejszej 
registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, którzjby 
po wystawieniu wyciągu tabularnego, t. j. po 
29go grudnia 1881, prawa zastawu uzyskali, 
lub którymby uchwała względem rozpisania 
licytacyi z jakiegokolwiek powodu doręćzoną 
być nie mogła; ustanowiony został na ich 
koszt i niebezpieczeństwo kuratorem adw. dr. 
Ś wiej ko wski, a zastępcą tegoż adwokat dr. 
Schmidt.

Tarnopol, dnia 30 czerwca 1883.



Licytacye.
L. 7164. (5083 3— 3)

Obwieszczenie e. k. są,d;a obwodowego 
w Tarnopolu z dnia 30 czerwca 1888 1. 7164 
umiesczone w tym dzienniku w numerach 
165, 166 i 163 na cirzedaż realności Sary

L. 6551. (5078 3—3)
0. k. sąd powiatowy w Stryju podaje 

do puolicznej wiadomości, że na prośoę Za­
kładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie, w celu zaspokojenia pretensyi 16 rat 
po 6 złr. i 40 złr. 60 ct w. a. odbędzie się 
w dniach 28 sierpnia, 27go września i 25go 
października 1883 każdym razem o 10 go-

Tł0fh nod 1. 448/470 i 452/471 w Tarnopolu dżinie przed połuduiem w sądzie tutejszym
^  '  . .  J  ,  r t  .     ~    — J l „  A  . . n r ,  1 A C I/11  TTT k l U Y l O  ! T l A  i n  l i

prostuje się w tym kierunku, że realność ta 
na tam wyznaczonym jednym terminie na­
wet niżej ceny wywołania za j^kabądź cenę 
sprzedaną zostanie.

C. k. sąd obwodowy.
Tarnopol, dnia 27 lipca 1883.

L. 10113. (5034 3—3)
O. k. sąd powiatowy w Drohobyczu po­

daje do powszechnej wiadomości, iż celem 
zaspokojenia pretensyi Jana Kulczyckiego w 
kwocie 100 zł. z pn. odbędzie się w tutejszym 
sądzie w biurze nr. 6. w 6 sierpnia, 6 wrześ­
nia i 8 października 1883 każdym razem o 
10 godz. przed południem przymusowa pu­
bliczna sprzedaż części realności pod 1. k. 
358(393 w Ułycznem położonych, własność 
masy spadkowej ś. p. Iwana Kuśnisza, wzglę­
dnie tegoż spadkobierców Wasyla i Andru- 
sia Kuśnisza stanowiących.

Cena wywołania 480 złr.
Wady urn 48 złr.
Na pierwszych dwóch terminach będzie 

realność powyższa tylko za cenę wywołania lub 
wyżej tejże, na trzecim terminie i niżej ce­
ny wywołania sprzedaną.

Kuratorem nieznanych wierzycieli usta­
nowiono p. adwokata Fruchtmanna w Dro­
hobyczu.

Akt opisania, ocenienia i bliższe wa­
runki licytacyjne są w registraturze tusądo- 
wej do przejrzenia"

C. k. sąd powiatowy.
Drohobycz, 24 czerwca 1883.

publiczna sprzedaż realności w Siemiginowie 
położonej pod 1. k. 47|21, a. do Jędrzeja Be- 
giejewicza wedle wyk. hip. 3 należącej.

•Jako cenę wywołania stanowi się kwo­
ta  600 złr. w. a. jako wartość z sądowego 
oszacowania wynikłą.

Każdy chcący wziąć udział w licyta­
cyi winien złożyć 10 prc. od ceny wywoła­
nia t. j. kwotę 60 złr. w. a. jako wadyum 
do rąk komisyi licytacyjnej, co do reszty 
warunków można się poinformować w tu tej- 
szo-sądowej registraturze, lub w  terminie 
licytacyjnym przy komisyi.

Stryj, dnia 10 lipca 1883.

L. 17073. (4979 3 - 3 )
Dnia: 3 września, 15 października 12 

listopada 1883, sprzedaną będzie przymu­
sowo, zawsze o godzinie lOtej rano, w tut. 
sądzie realność pod 1. k. 56*/4 w Buczaczu 
położona., nietabularna Łukasza i Paraski Mo- 
chnatych własna, celem ściągnięcia pretensyi 
towarzystwa zaliczkowego w Buczaczu w 
kwocie 69 zł. 80 ct. w. a. z pn.

Cena wywołania 175 zł. w. a. wadyum
17 zł. 50 ct.

Resztę warunków do przejrzenia w re-
gistraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Buczacz, dnia 24 kwietnia 1883.

L.' 7906. (5065 3 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Samborze czyni 

wiadomem, iż celem zaspokojenia pretensyi 
Mojżesza Hammermanna w kwocie 196 zł. 
w. a. z pn. odbędzie się w tutejszym sądzie- •» ’ i i *____ :L. 3868. (5035 3—3)

C. k. sąd powiatowy w Komarnie po- ' przymusowa sprzedaż w drodze
daje do wiadomości, że celem zaspokojenia , licytacyi realności pod 1. k 87|13
pretensyi Zakładu kredyt, włość, w kwocie , w Samborze położonej, wedle dom. Caal. I pag.
191 złr. 84 ct. w a, z pn od spadkobier- 128 n. n. 6 haer. na imię dłużnika Mechla
ców ś p. Wasyla Jacyków się należą- j Teitelbauma zapisanej a protokołem z 20 
cej, odbędzie się licytacya realności pod j marca J883 1. 3551 ocenionej, pod następu- 
1. k. 11 i 12 w Mostach położonej, wykazem ' jąoemi WBrunkami:
hip. 51 księgi gruntowej gminy Mosty obję- j i .  Za cenę wywołania ustanawia się 
tej, na trzech terminach dnia 22go sierpnia i cenę szacunkową tej realności tj sumę 
1888, dnia 18 września 1883 i dnia 24 paż- 50 ct. w.

publicznej 
na Blichu

924 zł.

dziernika 1883 każdym razem o godzinie 10 
z rana w biurach tegoż sądu.

Termin ułatwiających warunków licyta- 
cyj iych dnia 24 października 1883 tamże. 

Cena wywołania 410 złr. w. a. 
Wadyum 10 prc. ceny wywołania 
Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 

wyciąg tabularny, protokół zastawniczego o- 
pisania i oszacowania można przejrzeć w tu- 
tejszo-sądowej registraturze

Dla wierzycieli hipotecznych niewiado­
mych, lub którymby uchwały nie mogły być 
doręczone, ustanowiony kuratorem p. Łusz- 
piński ze substytucyą p. Stockiego w Ko­
marnie.

Komarno, dnia 31 maja 1833

L. 5880. (5056 3—3)
C. k sąd powiatowy w  Mościskach o 

głasza, że dnia 17 sierpnia, 19go września i j 
19 października 1883 każdym razem o l i te j  f 

godzinie przed południem odbędzie się w 
sądzie licytacya połowy realności pod i. k. 
219(194 w Rusakowie położonej, Jana Pie- 
trusiaka własnej, na zaspokojenie pretensyi 
Eliasza Nussbauma w kwocie 56 złr. 94 ct. 

pn. z dołożeniem, że na pierwszych dwóch ]
1 ----------------**■* l u l a  7 .fl. t

2 Wadyum wynosi 10 pr. ceny wy­
woła, tj. kwotę 92 zł. 45 ct. w. a. w go­
tówce.

3, Realność ta sprzedaną będzie w 
trzech terminach a mianowicie d n ia : 13 
września, 18 października i dnia 22 listo­
pada 1883, na pierwszych dwóch terminach 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, na 
trzecim także poniżej tejże, jednakowoż 
w każdym razie za cenę pokrywającą wszy­
stkie na realności ciężące długi.

4. Gdyby jednak takowej ceny na 
tych terminach uzyskać nie można, naten­
czas ustanawia się celem ułożenia warun­
ków lżejszych dalszy termin na dzień 29 
listopada 1883 o godzinie 10 rano, na który 
się wierzycieli hipotecznych pod tym rygo­
rem wzywa, iż niejawiących się, jako mil­
cząco przystępujących do wniosau większości 
jawiących się wierzycieli uważać się będzie.

5 Dalsze warunki, wyciąg tabularny 
J i akt ocenienia przejrzeć można w ts. regi­

straturze.
O tej uch wale uwiadamia się strony intere- 

sowene, c k. Prokurat. Skarbu, Imieniem wys. 
Skarbu c, k. główny urząd podatkowy w Sam­
borze, RiwęTeitelbaum, p. Władysława Jawor­
skiego, towarzystwo kredytowe „Pomoc“,

łożonej, 1. w. h. 83 ksiąg gruntowych dla 
gminc Mańczuga objętej, Izaka A umiera 
własnej, w je mym tyiko terminie dniu 28 
września 1883 godz. 10 rano pod ułatwia- 
jąeemi warunkami:

Na powyższym terminie zostanie sprze­
daną powyższa część realnośei także niżej 
ceny szacunkowej lecz przynajmniej za taką 
cenę, któraby się równała wszystkim na 
egzei owanej realności ciążącym długom. 

Cenę wywołania stanowi kwota 768 złr. 
Wadyum wynosi 65 złr.
Przeworsk, 8 czerwca 1883.

L. 5602. ~  (5046 3 - 3 )
W dniach: 27 sierpnia i 28 września 

1883 o gedz. 9 rano, odbędzie się w sądzie 
na zi "pckojenie sumy 1.28 zł. 79 ct. z przyn. 
Galicyjskiemu Zakładowi kredytowemu ziem­
skiemu w Krakowie od Franciszka Sermaka 
należącej się, przymusu a sprzedaż realności 
wyk. hip. 105 dla gminy w Gromcu objętej. 

Cena wywołania 300 zł. wadyum 30 zł 
Reszta warunków w sądzie do przej­

rzenia.
C. k’ są>, powiatowy 

Chrzanów, dnia 30 grudnia 1882.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 108 zł. zakład 10 zł. aw.

Bliższe warunki wolno przejrzeć w re- 
gistraturze.

C k. sąd powiatowy 
Sołotwina, dnia 31 grudnia 1882.

L. 124. (5058 3 - 3 )
W dniach 24 wrz-Ania 1883, 25 paź­

dziernika 1883 i 26 listopada 1883 każdym 
razem o godzinie li te j  rano odbędzie się w 
tusądowym budynku egzekucyjna licytacya 
realności Hryćka i Maryi Babisków pod 1. 
kons. 49 w Dubiu położonej, stanowiącej 
przedmiot tusądowej księgi gruntowej, na 
zaspokojenie pretensyi Zakładu kredytowego 
włościańskiego w ilości 192 złr. 52 ct. w. 
a. z pn.

Cena wywołania wynosi 250 złr. w. a.
Wadyum 25 złr.
Resztę warunków można w tusądowej 

registraturze przejrzeć.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

mianowany Pawło Babiak z Dubia.
Z c. k. sądu powiatowego.

Olesko, 23 marca 1883.

te r m in a c h  realność ta tylko powyżej lub za (wreszcie wszystkich tych wierzycieli hipo
cenę szacunkową, przy trzecim terminie zaś 
za jakąbądź cenę sprzedaną zostanie.

Cena szacunkowa i wywołalna wynosi
260 złr.

Zakład 26 złr. w. e.
Protokół zastawniczego opisania i osza­

cowania wraz w waruukaini licytacyi przej­
rzeć można w kancelaryi sądu.

Dla niewiadomych wierzycieli kurato­
rem ustanowiony Mikołaj Fedyński z Husa- 
kowa.

Mościska, dnia 13 lipca 1883.

L. 2037. (5059 3- 3)
Dnia 6 sierpnia 1888, 6 września 1883 

i 8go października 1883, każdym razem o 
godzbie 10 rano odbędzie się w tutejszym 
ck. sądzie powiatowym przymusowa publi­
czna sprzedaż realności pod 1. k 148 w Sy- 
nowódźku wyźnem, ciała tabularnego niesta- 
nowiącej dłużnika Pawła Kawki własnej na 
rzecz Mendla Liebesmana o zapłacenie su­
my 81 zł. wa. zpn.

Cena wywołania 155 zł. aw. wadyum 
lOprc.

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Skole, dnia 10 czerwca 1883.

L. 16742. (5018 3—3)
C. k. sąd miejsko delegowany w Krakowie 

zawiadamia, iż celem zaspokojenia ogólnej 
sumy 250 złr. z przynaleźytościami odbędzie 
się na rzecz galicyjskiego Zakładu kredyto­
wego ziemskiego w tutejszym sądzie w trzech 
terminach t. j. dnia 12 września, 17 paź­
dziernika i 14 listopada 1883, każdym razem 
o godzinie lOtej rano egzekucyjna licytacya 
realności pod 1. w. hip. 11 w Kantorowicach 
położonej, Ignacego Godawea i Franciszki z 
Godawców Kłapciowej własnej.

Cena wywołania wynosi 500 z łr . , w a­
dyum zaś 10 prc ceny szcunkowej.

Na pierwszym i drugim terminie tylko 
powyżej lub za cenę szacunkową, na trzecim 
także poniżej ceny wywołania, jednak nie 
niżej 370 złr. sprzedaną zostanie.

Protokół zastawniczego opisania tej re­
alności i bliższe warunki przejrzeć można w 
registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiono kuratorem dr. Mochnackiego z za-

L. 340?. (5014 3—3)
Sąd obwodowy odbędzie 5 września i 

17 października 1883 o godz. L0 rano publiczną 
licytacyę połowy realności wyk. hip. Nowy- 
Sącz 1. 769 objętej i połowy realności wy­
kazem hip. 1. 822 Nowego-Sącza objętej, 
na których takowe niżej ceny szacunkowej 
sprzedane nie będą.

Cena szacunkowa dla pierwszej połowy 
realności 865 złr. 75 c t . , dla drugiej 414 
złr. 60 ct..

Wadyum 10 prc.
Termin do warunków ułatwiających 17 

października 1883 o godz. 4 po południu.
Kuratorem dla wierzycieli z miejsca 

pobytu niewiadomych Fryderyka Winka, An­
drzeja Winka, Elżbiety z Winków Webero- 
wej, Katarzyny Winkowej i Julianny Win- 
kowej i wierzycieli po 16 czerwca 1883 na 
hipotekę wejść mających, ustanowiony adw. 
Zieliński w Nowym-Sączu.

Nowy-Sącz, dnia 16 czerwca 1883.

L. 4065. (5070 3— 3)
Bobrecki c. k. sad powiatowy w spra­

wie egzekucyjnej Feigi Lukaczer, Sary Roj- 
zy dw. im. Lukaczer, i Ciwie Cipie dw. im. 
Lukaczer przeciw Andruchowi Mech o za­
płacenie 172 złr. z pn. rozpisuje ponowną 
przymusową sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu gospodarstw włościańskich pod 1. 
d. 19, 38 i 107 w Dźwinogrodzie położonych, 
wyk. hip. 153. I. II. i III. ciało hipoteczne 
objętych, dłużnika Andrucha Mecha własnych, 
w jednym aa dzień 7 września 1883 o go­
dzinie 10 rano, w zabudowaniu tutej zego 
sądu wyznaczonym terminie z tern, że cenę 
wywołania stanowi cena szacunkowa 4480 
z łr . , poręczne 224 złr. 20 ct.

Ze gospodarstwa powyższe i niżej ceny 
wywołania, najwięcej ofiarującemu za jaką- 
kolwiekbądź cenę sprzedane zostaną.

Źe dla wierzycieli, którymby uchwała 
sprzedaż dozwalająca doręczoną być nie mo­
gła, lub którzyby po dniu 1 sierpnia 1882 
prawa zastawu lub inne prawa rzeczowe do 
sprzedać się mających gospodarstw nabyli, 
uchwałą z 14 lutego 1883 1. 1080 kuratora 
w osobie c. k. notaryusza pana Teofila Way- 
dowskiego ustanowiono, że nakoniec wyciąg 
hipoteczny; akt oszacowania i inne warunki 
sprzedaży w registraturze sądu przejrzeć, o 
stanie tabularnym w urzędzie hipotecznym, 
o zaległych podatkach w c. k. urzędzie po 
datkowym w Bóbrce przekonać się można.

0. k. sąd powiatowy.
Bobrka, 27 maja 1883.

tecznych, którzyby po dniu 12go czerwca 
1883, prawo rzeczowe na powyższej real­
ności nabyli, lub którymby uchwała licy­
tacyjna, i dalsze uchwały, albo wcale nie lub nie
dość wcześnie mogły być doręczone przez j stępstwem dr. Csesznaka
kuratora adw. dra Pawlińskiego z zastęp- ( Kraków, 4 lipca 1883.
stwem adw dra Budzynowsku go i przez 
edykta.

Sambor, 17 lipca 1888.

L. 2093. (5057 3—3?
C. k . sąd powiatowy w Niepołomicach

przeprowadzi na zaspokojenie Drzynależącej
• " --------------------------------- i{ w 0 |,y 1 0

sprzedaż
r * r - *

się Mojżeszowi Samuelowi dłużnej kwoty 
złr. z pn. egzekucyjną publiczną sprze 
realności gruntowej w Zabierzowie położonej 
a wyk. hip. 1 327 objętej, własność tabu­
larną dłużnika Kaspra Bożka stanowiącej, w 
trzech terminach licytacyjnych dnia 9 sier­
pnia, dnia 10 września i dnia 15 paździer­
nika 1883 każdym razem o godzinie lOtej
przed południem.

Cena szacunkowa i wywoławcza wynosi
§51 złr.

Wadyum zaś 35 złr.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny tej realności przejrzeć moż­
na w registraturze sądowej.

Niepołomice, d. 4 czerwca 1883.

L. 5376. (5008 3—3)
C k. sąd powiatowy w Białej ogłasza 

niniejszera, iż przymusowa sprzedaż 2/40 
L. 4029. (5047 3 —3) i części jatek pod 1. wykazu hipot.329 w Bia-

D nia1 27 sierpnia, 28 września i 26 , lej położonych, Józefa Rużyezki własnością 
października 1883, o godz. 10 rano, odbę- ( będących, rezolucyą z dnia 4 lutego 1883 1. 
dzie się w budynku sądowym przymusowa ' 63 , w celu zaspokojenia wierzytelności Fran- 
sprzedaż posiadłości pod wyk. hip. 105 w j ciszka Wyrwalskiego w kwocie 269 złr roz- 
Rozkoehowie położonej, celem zaspokojenia pisana w dniu 6 września 1883 o godzinie

L. 7241. (4977 3 - 8 )
O. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 

ogłasza, że dla zaspokojenia protensyi Banku 
zaliczkowego w Stanisławowie w kwocie 1600 
złr. z pn. odbędzie się dnia 30go sierpnia 
1883, i dnia 27 września 1883 każdym ra­
zem o 10 godzinie rano w B. III publiczna 
przymusowa licytacya realności pod 1. k. 
165V4 w  Stanisławowie p- łożonej, ciała ta ­
bularnego niestanowiącej, Ksawerego Desku­
ra własnej, za cenę szacunkową lub wyżej 
takowej, gdyby jednak w ten sposób sprze­
daną nie została, do ułatwiających warun­
ków dzień sądowy na 28go września 1883 o 
godzinie 10 rano się wyznacza.

Cena wywołania wynosi 2018 złr. 10 
ct. w. a.

Wadyum 220 złr.
Resztę warunków można przejrzeć w 

registraturze
Dla tych wierzycieli, którymby niniej­

sza uchwała licytacyjna wcześnie doręczoną 
być nie mogła, lub którzyby później do tej 
realności prawo nadzastawu nabyli, kuratora 
w osobie adw. dr. Katzenellenbogena, z za­
stępstwem adw dr. Rosenberga się ustana­
wia i o tern niniejszym edyktem ich się za­
wiadamia.

Stanisławów, 16 czerwca 1883.

L. 873 (4997 3—3)
W dniach 29 sierpnia, 28 września i 

-30 października 188-3 o godz. 10 rano odbę­
dzie się w sądzie licytacya realności 1. 4 w 
Stróżnej, Michała i Maryanny Ziębów^własnej,

skiemu Zakładowi kredytowemu ziemskiemu 
od masy spadkowej po Józefie Kotulskim 
należącej się.

Cena szacunkowa wynosi 600 zł. Wa­
dyum wynosi 60 zł.

Resztę warunków licytacyjnych i akt 
oszacowania w registraturze do przejrzenia.

C. k. sąd powiatowy 
Chrzanów, dnia 9 kwietnia 1883.

tutejszym pod warunkami w obwieszczeniu 
z powyższej daty ebjętemi z tą zmianą, iż 
części te także poniżej ceny szacunkowej 
sprzedane będą.

Biała, dnia 25 czerwca 1883.

reszty z "wiekszeT" sum y 200 zł. " G alicyj-, 10 przed południem odbędzie się w sądzie J składającej się z 36 morgów, 697D sążni 
, • J J ■ • i , . . -  i i i —;----------; gruntu i budynków, tudzież ciała hipotecz­

nego 1. w. h. 157 gminy Stróżnej objętego, 
Jana i Franciszki Ziębów własnego, składa­
jącego się z parceli gruntowej 461 w prze­
strzeni 2 morg. 222D sążni, na zaspokoje­
nie sumy komitetu kościelnego w Bobowej 
350 złr. w. a. z pn. z tern, że na trzecim 
terminie realności powyższe i niżej ceny sza­
cunkowej w łącznej sumie 4290 złr. w. a. 
sprzedane zostaną.

Wadyum 429 złr. w. a.
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 

akt oszacowania można w registraturze przej­
rzeć.

C. k. sąd powiatowy.
Ciężkowice, dnia 5 kwietnia 1883.

L. 3538. (5036 3— 3)
C. k. sąd podaje do publicznej wiado­

mości, że celem zaspokojenia pretensyi Wil­
helma Zangena w kwocie 100 złr. odbędzie 
się w tut. sądzie egzekueyjaa publiczna sprze­
daż 16(25 części realności w Mańczudze po-

L. 5518. (5118 2—3)
W celu wydobycia wierzytelności U lri­

cha B Kiinsberga w kwocie 21 zł. 21 ct. 
aw. zpn. odbędzie się w sądzie tutejszym 
w dniach 2 sierpnia, 6 wx-ześnia i 18 paź­
dziernika 1883 każdym razem o 10 godzinie 
rano, przymusowa publiczna sprzedaż real­
nośei pod nr. k 44 w Kryczce Iwana Dro- 
niuka w łasnej, ciała tabularnego nie stano­
wiącej.

Gazeta Lwowska Nr. 175 z dnia 2 sierpnia 1883.
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Fiir den der OfieFrung von Steinkohlen 
mittlerer Gattung fiir Lemberg und Tarnopol 
wird das Erforderniss naebstehend festgesetzt.

m o n a t l i c h  i m

und zwar 
fur

Winter Sommer
Stein-
kohle

hart.
Holz

j Stein- 
| kohle

hart.
Holz

metr. kbra metr. kbm.
Lemberg 4000 220 | 1300 140
Tarnopol 700 15 | 200 5

Vadium wie fiir Brennbolz.

L. 6213. (5110 2 - 3 )
C. k. sąd powoatowy w Mościskach o- 

głasza, że 17" sierpnia, 19 września i 19go 
października 1883 każdym razem o godzinie 
10 rano odbędzie się tamże licytaeya real­
ności Mikołaja Niedźwiedzia pod 1. k. 62 w 
Radochoncach na zaspokojenie wierzytelności 
Zakładu kredytowego włościańskiego w kwo­
cie 200 zł. aw. zpn.

Cena wywołania 400 zł. zakład 40 zł. 
austr. walut.

Na pierwszych dwóch terminach zosta­
nie realność tylko za cenę szacunkową lub 
wyżej tejże na trzecim terminie za jakąbądź 
cenę sprzedaną.

Resztę warunków licytacyi tudzież pro­
tokół zastawniczego opisania tej realności 
przejrzeć można w sądzie.

Kuratorem dla nieznanych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono tutejszego ck. no- 
taryusza p. Wiktora Krokowskiego kurato­
rem dla nieobjętej masy spadkowej egzekuta 
Jana Symczyszyna z Radochoniec.

Mościska, dnia 13 lipca 1883.

L. 3104. (5119 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Żółkwi ogła­

sza, że celem zaspokojenie sumy 4000 zł. 
aw. zpn. odbędzie się dnia 31 sierpnia 1883 
o godzinie 11 rano, w zabudowaniu sądo- 
dowem, przymusowa publiczna sprzedaż re ­
alności pod 1. k. 2V6 jakoteż połowy i 4|7 
części, niemniej, s|5 części z V? części poło­
wy realności podl. k. 3V5 w Żółkwi położo­
nych, do spadkobierców Mortka Federa na­
leżących na rzecz egzekucyę prowadzącej 
Maryi Losy de Losenau na którym to te r­
minie realnośći te najwięcej ofiarującemu za 
jakąbądź cenę zostaną sprzedane.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa na 19.377 zł. 25 et. aw. wadyum 
1000 zł.

Resztę warunków licytacyjnych i akt 
detaksacyi przejrzeć można w registraturze 
tut. sądowej.

Żółkiew, dnia 29 czerwca 1883.

Księgi gruntowa
L. 421. (5128)

C. k. komisya hipoteczna zawiadamia, 
iż dochodzenia miejscowe, celem założenia 
księgi hipotecznej dla gminy katastralnej 
„Brzezowa z miejscowością Polichty“ rozpo­
czną się dnia 6 sierpnia 1883.

Każdy, kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania może się zgło­
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnie­
nia lub obrony swych praw za stosowne uzna.

Tuchów duia 30 lipca 1883.

L. 3459. (5131)
Akta założenia księgi gruntowej dla 

gminy katastralnej Mirocin składa się do 
przejrzenia w tutejszym sądzie.

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania mogą być wnoszone do dnia 
10 sierpnia 1883.

C. k. sąd powiatowy 
Przeworsk, 28 lipca 1883.

L. 8654. (5012 1— 3
Sąd krajowy wyższy w Krakowie po­

daje do wiadomości, że projekty nowych

wykazów tabularnych dla posiadłości, w ta- 
buli krajowej lwowskiej zapisanych pod 
następującemi nazwami tabularnem i:

I. w okręgu sądu obwodowego w Nowym 
Sączu:

Znamirowice wyżnie, Znamirowiee ni- 
żme, Sędków, w gminie katastralnej Znami­
rowiee ;

Załęże, przyległość do dóbr Kobyle, 
Załęże, przyległość do dóbr Miłkowa, w gm i­
nie katastralnej Załęże;

Zbyszyce, w gminie katastralnej Zby- 
szyce, w okręgu sądu powiatowego delego­
wanego miejskiego w Nowym Sączu ;

Leluchów, w gminie katastralnej Le- 
luchów, w okręgu sądu powiatowego w Kry­
nicy ;

Szalowa, Bieżnia czyli Bieśnik, w gmi­
nie katastralnej Szalowa, w okręgu sądu 
powiatowego w Gorlicach;

Olszanka, Stansnezyn, przyległość do 
Starego Sącza, w gminie katastralnej Olszan­
ka, w okręgu sądu powiatowego w Starym 
Sączu;

Banica, w gminie katastralnej Baniea;
Dwór, Gruszo w czyli Binczarówka, w 

gminie katastralnej Binczarowa, w okręgu 
sądu powiatowego w Grybowie;
II. w okręgu sądu obwodowego w Tarnowie:

Łękf I  część, Łęki II część, w gminie 
katastralnej Łęki, w okręgu sądu powiato­
wego w F rysztaku ;

Janiny, Licierz i Lipie, w gminie kata­
stralnej Janiny;

Meszna, w gminie katastralnej Meszna 
opacka, w okręgu sądu powiatowego w Tu­
chowie ;

Odporyszów, Odporyszów część, także 
Strzeżowka i Basianówka zwana, w gminie 
katastralnej Odporyszów, w okręgu sądu po­
wiatowego w Dąbrowy;

Wiercany, w gminie katastralnej Wier-
cany;

Będziemyśl, w gminie katastralnej Bę 
dziemyśl, w okręgu sądu powiatowego w 
Ropczycach;

Góra Mo tyczna, w gminie katastralnej 
Góra Motyczna, w okręgu sądu powiatowego 
w Pilźnie;
III. w okręgu sądu krajowego w Krakowie:

Grajów, w gminie katastralnej Grajów ;
Janowice, w gminie katastralnej Jano­

wice, w okręgu sądu powiatowego w Wie­
liczce ;

Kunice I część, w gminie katastralnej 
Kunice I  część;

Areszt, Tartak, Młyn górny, Dobczyce, 
Blich, Garbarnia i Młyn dolny, w gminie 
katastralnej Dobczyce, w okręgu sądu powia­
towego w Dobczycach;

Niewiarów i Jaroszówka, w gminie 
katastralnej Niewiarów I część, z miejsco­
wością Swidówka i Niewiarów II część, z 
miejscowościami Jaroszówka i Podgrodzie, 
w okręgu sądu powiatowego w Niepołomi­
cach ;

Regulice, w gminie katastralnej Re- 
gulice, w okręgu sądu powiatowego w Krze­
szowicach ;

Tworkowa, Markowa, część dóbr Twor­
kowa także Swiścichówka zwana, w gminie 
katastralnej Tworkowa, w okręgu sądu po­
wiatowego w B rzesku;

Druszków pusty, w gminie katastralnej 
Druszków pusty, w okręgu sądu powiatowe­
go w Brzesku;

Wietrzychowice, w gminie katastral­
nej Wietrzychowice, w okręgu sądu powia­
towego w Radłowie położonych, według 
ustawy krajowej z 20 marca 1874 1. 29 dz. 
ust. kraj. wygotowane, za nowe wykazy tych 
posiadłości tabularnych, poczynając od dnia 
31 lipca 1883, uważane będą, a od tegoż 
dnia wolno takowe przeglądnąć w dotyczą­
cym sądzie kolegialnym, a mianowicie wy­
mienione pod I w sądzie obwodowym w No­
wym Sączu, pod II w sądzie obwodowym w 
Tarnowie, pod III w sądzie krajowym w 
Krakowie, jak również-, że od tegoż dnia 
wszelkie nowe prawa, ezyto własności, ezy- 
to zastawu, czy jaki; bądź inne prawo hipo­
teczne, odnoszące się do nieruchomości wy­
kazami tabularnemi objętych, jedynie pizez 
wpisanie do tych wykazów może być nabyte, 
ograniczone, przeniesione luh wykreślone.

Wprowadzając zarazem w myśl §. 3 
ustawy z dnia 25 lipca 1871 1. 96 dz. p. p. 
postępowanie, celem ustalenia powyżej wy­
mienionych wykazów tabularnych

Sąd krajowy wyższy wzywa:

a) wszystkich, którzyby na podstawie 
jakiego prawa, przed otwarciem tych nowych 
wykazów tabularnych nabytego, chcieli uzy­
skać jaką zmianę wpisów hipotecznych, od­
noszących się do stosunków własności lub 
posiadania, a to bez różnicy, czyby ta zmia­
na przez dopisanie, odpisanie lub przepisa­
nie, przez sprostowanie oznaczenia nierucho­
mości lub połączenia ciał hipotecznych lub 
w jakibądź inny sposób nastąpić miała.

b) wszystkich, którzyby już przed otwarciem 
tych nowych wykazów tabularnych Dabyli 
do jakiej nieruchomości, wpijanej w te wy­
kazy, lub do jej części jakie prawo zastawu, 
służebności, iub w ogóle jakie inne prawa 
do wpisu hipotecznego uprzymiotnione, o ile 
te prawa, jako do dawnego stanu biernego 
należące, wpisane być mają, a już przy za­
łożeniu nowych wykazów tabularnych tamże 
wpisane nie zostały; aby z temi prawami 
zgłosili się do dotyczącego sądu kolegialnego 
a mianowicie: do wykazów tabularnych ad
I. do sądu obwodowego w Nowym Sączu, ad
II. do sądu obwodowego w Tarnowie, ad
III. do sądu krajowego w Krakowie, najdalej do 
dnia 31 sierpnia 1884, gdyż prawnym skut­
kiem zaniedbania lub uchybienia tego term i­
nu jest utrata prawa do poszukiwania zgło­
sić się mającej pretensyi przeciw osobom, 
które prawo hipoteczne na podstawie wpisów 
w nowych wykazach tabularnych zamiesz­
czonych a niezaprzeczonych, w dobrej wierze 
nabyły.

Ostrzega się, że termin powyższy nie 
może być dla stron pojedynczych ani prze­
dłużonym, ani też w razie zaniedbania go, 
do pierwotnego stanu przywróconym; — a 
od obowiązku zgłoszenia się w tym terminie 
z pomienionemi prawami lub roszczeniami 
nie uwalnia okoliczność, iż zgłosić się mające 
prawo, było już zapisane w dawniejsze księ 
gi tabuli krajowej, w miejsce których nowe 
wykazy tabularne wstępują, były wiadome z 
jakiej rezolucyi sądowej, lub jest przedmio­
tem dochodzenia, w skutek podania lub skar­
gi przed sąd wniesionej.

Kraków, '22 maja 1883.

L. 18634. (5080 1—3)
G. k. sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie na zasadzie §. 62.1 ordynaeyi konk. 
zezwolił na otwarcie konkursu na majątek 
L. Fmkowej właścicielki sklepu modniarskie • 
go w Krakowie a mianowicie na majątek ru­
chomy gdziekolwiek by się takowy znajdował a 
na majątek nieruchomy o tyle, o ile takowy 
położonym jest w tych krajach w których or­
dynacja konk z d. 25 grudnia 1868 obo- 

: wiązuje
Komisarzem konkursowym ustanawia 

się P. Radcę sądu krajowego Dr. Prokopa a 
tymczasowym zarządcą masy pana adw. Dr. 
Retingera z substytucyą pana adw. Dr. Schoe­
na.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 13 sierpnia 1883 przed 
komisarzem konkursowym wyznaczonym za 
przedłożeniem dokumentów, któreby ich pre- 
tensye wykazywały, oświadczyli się co do 
ustanowienia tymczasowego zarządcy masy 
lub co do ustanowienia innego, tudzież aby 
wybrali wydział wierzycieli.

C. k. sąd krajowy wzywa tych wierzy­
cieli którzy swych pretensyi przeciwko ma­
sie konkursowej chcą dochodzić, aby takowe 
w tym przypadku gdyby się proces w toku 
znajdywał do dnia 15 września 1883 w c.k. 
sądzie krajowym w Krakowie podług prze­
pisu ordynaeyi konk. unikając szkodliwych 
skutków prawa zgłosili a na terminie na 
dzień 29 października 1883 o godz. 10 z ra ­
na w biurze komisarza konkursowego ozna­
czonym wywierzytelnili i swoje wnioski co 
do oznaczenia pierwszeństwa swych preten- 
syj poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensje swoje 
zgłoszą, a na owym terminie, będą obecni 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli którzy dotąd obowiązki te spra­
wiali, powołać ostateczne osoby w których 
zaufanie pokładają.

Wierzyciele którzy w Krakowie lub w 
jego pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika zamie­
szkałego w celu doręczenia uchwał sądowych 
w przeciwnym bowiem razie na wniosek ko­
misarza konkursowego wierzycielom rzeczo- 
ezonym na ich niebezpieczeństwo i koszt ku­
rator ustanowionym zostałby.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczane będą w urzędo­
wej „Gazecie lwowskiej

Termin do likwidacji oznaczony, jest 
zarazem termin co do układów z wierzycie­
lami.

Kraków, 27 lipca 1883.

L 29892. (5142 1—3)
0. k. sąd krajowy we Lwowie jako in- 

staneya konkursowa podaje do wiadomości, 
że z powodu uchylenia w myśl §. 80 u. k. 
p. adw. dr. Małego od urzędu zarządcy ma­
sy rozbiorowej J. S. Jurgensa , termin do 
wyboru nowego zarządcy na dzień 14 sier­
pnia 1883 o godzinie lOtej przed południem 
w biurze 10 się wyznacza, na który wzywa­
my wszystkich wierzycieli konkursowych 
szczegółowo i edyktem niniejszym.

Z c. k. sądu krajowego 
Lwów, dnia 21 lipca 1883.
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L. 15422. (5002 8—3)

C. k. sąd krajowy we Lwowie, 
otwiera niniejszem konkurs na wszy­
stek ruchomy, jakoteż na wszystek nierucho­
my, a w krajach, w których obowiązuje u- 
stawa konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 
Nr. 1. D. p. p., położony majątek Hermana 
Nechelesa.

Kierownictwo tego konkursu porueza 
się panu radcy c. k. sądu kraj. Kostrakiewi- 
czowi, jako komisarzowi konkursowemu, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy ustanawia 
się pana adwokata dr. Schrenzla, wzywając 
zarazem wierzycieli, aby po przedłożeniu do­
kumentów, służących do wykazania ich pre- 
tensyj, poczynili swe wnioski co do zatwier- 
dzenia tegoż, lub ustanowienia innego za-

G. k. Namiestnictwo galicyjskie we Lwowie.

I wiadowcy masy i aby przedsięwzięli wybór 
I wydziału wierzycieli, w którym to celu wy­
znacza się termin na dzień Igo maja 1883 
godzinę 4tą po południu.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym sądzie krajowym, 
wedle przepisu ustawy konkursowej pod 
rygorem zagrożonych tamże szkodliwych 
skutków prawnych przed upływem 20 czer­
wca 1883 i podać ją na terminie na dzień 
3 lipca 1883 godzinę 4tą po południu, wy­
znaczonym do uznania płynności i ozna­
czenia prawa pierwszeństwa, chociażby nawet 
o nią spór już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
Bwemi pretensyami, przysłużą prawo wybrać

na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon­
ków wydziału wierzycieli — inne osoby, po­
siadające ich zaufanie.

Na terminie, wyznaczonym do wyka­
zania płynności zgłoszonych wierzytelności, 
ma być usiłowano przyprowadzenie do skut­
ku ugody w myśl §. 68 ust. konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane oędą w „Gazecie 
Lwowskiej".

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów, dnia 13 kwietnia 1883.

L. 26. (5063 1—3)
Do likwidacyi wierzytelności do masy

rozbiorowej Mojżesza Bochnera, handlarza 
towarów żelaznych w Kołomyi, dodatkowo 
zgłoszonych wyznaczam termin na dzień 
24 sierpnia 1883 o godz. 9 rano.

Kołomyja, 6 lipca 1883.
Komisarz konkursowy: 

Andrzejowski.

L 4945. (5064 1—3)
W sprawie upadłości Józefa Beisera, 

kramarza w Kołomyi, został adw. dr. Jan  
Freudenberg jako stały zawiadowca, Józef 
Marmorosch jako tegoż zastępca zatwierdzo­
nym.

C. k. sąd obwodowy.
Kołomyja, 26 maja 1883.

O b w i e s z c z e n i e  k o n k u r s u .
L. Nam. 41566 / 1883.
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Lwów, dnia 20 lipca 1883. (500 1— 3)
JT 7 4 9 Ł  ~  (5123 2— 3) L. 2728. (5038 2—3)

Niniejszem ogłasza się konkurs na je- j 0. k. sąd powiatowy podaje do publi- 
dną posadę nauczyciela ! cznej wiadomości, że Walenty Stańko z Roz

I. z kwalifikacyą do nauki języka niemiec 
kiego w całem filologii klasycznej zaś przynaj­
mniej w niższem gimnazyum w c. k gim- 
nazyum w Drohobyczu.

II. z kwalifikacyą do nauki filologii kla­
sycznej w całem gimnazyum w c. k. gim- 
nazyum w Złoczowie.

Z każdą z tych posad połączoną jest 
płaca z dodatkiem aktywalnym i dodatkami 
pięcioletniemi w myśl ustaw z dnia 9 kwie­
tnia 1870 i z 15 kwietnia 1873.

Podania, zaopatrzone w potrzebne do- 
kumenta należy wnieść do Prezydyum Rady

borza, uchwałą c. k sądu obwodowego w 
Rzeszowie z dnia 8 lutego 1883 1 597
za marnotrawcę uznany i kuratorem dla 
niego Jan Kurek z Bud Przeworskich usta 
nowionym został.

Przeworsk, dnia 20 maja 1883.

L. 2497. (5037 2— 3)
0. k. sąd powiatowy w Przeworsku 

podaje do publicznej wiadomości, że Walenty 
Kubicki, gospodarz gruntowy z Pantalowic 
uchwałą c. k. sądu obwodowego w Rzeszo-

został uwie z dnia 8 lutego 1883 1. 596 
szkolnej krajowej za pośrednictwem bezpo- ' znanym marnotrawcą i że Jan Peszko dla 
średnio przełożonej władzy najpóźniej do niego Jruratorem ustanowionym został.
dnia 26 sierpnia 1888.

We Lwowie, dnia 28 lipca 1888.
Przeworsk, 31 maja 1883.

L. 2196. (5020 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Krościenku 

ogłasza, że Józef Bator, rolnik z Mizerny, 
uznanym został marnotrawcą i dlań kura-

L. 13468/pr. (5133 1—3)
W celu obsadzenia jednej posady c. k. 

weterynarza powiatowego w XI randze, a
to dla powiatów Śniatyńskiego i Kołomyj- torem Majcher Krzystoń ustanowionym, 
skiego z siedzibą w Śniatynie rozpisuje się I Krościenko, 25 czerwca 1883. 
niniejszem konkurs do dnia 20 sierpnia br. ! __________

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść i L. 4045. (5081 2— 2)
podania przez ck. Starostwo swego zamie- j C. k. sąd powiatowy w Dobromilu po- 
szkania, a jeżeli w związku służbowym zo- ; daje do wiadomości, że Oleksa Husak z 
stają, przez swoją władzę przełożoną do Pre- ( Borysławki został uznany za marnotrawcę,
zydyum ck. Namiestnictwa i do podań dołą­
czyć: świadectwo z odbytego egzaminu rzą­
dowego weterynaryjnego i dyplom wetery- 
narski, oraz dowody wieku , dotychczasowej 
praktyki i znajomości języków krajowych.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa 
Lwów, dnia 30 lipca 1883.

kuratorem Michał Dolik.
C. k. sąd powiatowy. 

Dobromil, 26 maja 1883.

L. 13164. (5143 1— 3)
K O N K U R S

na posadę ekspedyenta przy c. k urzędzie 
pocztowym w Krasiczynie w powiecie P rze­
myskim za kontraktem służbowym i kaucyą 
w kwocie 300 z rocznemi poborami płacy 
300 zł., ryczałtu kancelaryjnego 80 zł. i 
płacy za służbę telegraficzną 120 zł.

Podania należy wnieść do czterech ty - 
godni w c. k. Dyrekcyi poczt we Lwowie. 

Lwów, dnia 30 lipca 1883.

Kuratele.
L. 3487. (5069 2—3)

Uchwałą c. k. sądu krajowego Kra­
kowskiego z dnia 7go kwietnia 1883 1. 6641 
uznany Józef Hellak z Czchowa umysłowo 
niedołężnym, a Sebastyan Biliński kuratorem 
ustanowiony.

C. k. sąd powiatowy 
Brzesko, dnia 10 maja 1883.

L. 3843. (5049 2—3)
Podaje się do publicznej wiadomości, 

iż Jozef Skoczylas włościanin z Siedleczki 
uchwałą c. k. sądu obwodowego w Rze­
szowie z dnia 1 czerwca 1888, 1. 4286 mar­
notrawcą uznanym został, wskutek czego 
dla niego Michała Zająca, gospodarza grun­
towego z Siedleczki kuratorem ustanwiono.

C. k. sąd powiatowy 
Przoworsk, 30 czerwca 1883.

lutego 1882 1. 981 wniósł przeciw niemu 
pozew o zapłacenie kwoty 57 zł. w. a. że 
kuratorem ustanowiono dla niego Ludwika 
Juchuma z Kamionki i do rozprawy suma­
rycznej wyznaczono term in na 16 sierpnia 
1883, o godz. 9 rano, na który Jana Egera 
przez edykta z tern się wzywa, żeby albo usta­
nowionemu kuratorowi informacyi udzielił, 
albo też osobiście lub przez pełnomocnika 
zgłosił się inaczej złe skutki zaniedbania 
sam ponosić będzie.

Z c. k. sądu powiatowego 
Kamionka, 23 lipca 1883.

L. 3100. t (5129 1—3)
C. k. sąd powiatowy Żywiecki uwia­

damia z miejsca pobytu Maryę Igo Plocho- 
wską 2go Brischke że Regina Ulrichowa 
wniosła pod dniem 12 maja 1883 1. 3100 
przeciw niej prośbę celem wydobycia resz- 
tującej pretensyi 400 zł. z przynależytościa- 
mi z większej sumy 600 zł. pochodzącej na 
realności pod lk. 356 w Żywcu ciążącej o 
egzekucyjne oszacowanie tej realności że te r­
min do tej czynności egzekucyjnej na 28 
sierpnia 1883 godzinę lOtą rano został wy­
znaczony i dla niej z powodu niewiadomego 
miejsca jej pobytu p. dr. Stanisław Łazar­
ski adwokat w Białej, kuratorem do aktów 
ustanowiony został polecając jej, ażeby wtym 
względzie z kuratorem się porozumiała lub 
innego pełnomocnika sądowi w czas przed­
stawiła inaczej skutki zaniedbania sama 
sobie przypisać będzie musiała.

Żywiec, 18 maja 1883.

L. 24183. (5115 1— 3)
C. k. sąd powiatowy miejsko-delego 

wany podaje do powszechnej wiadomości, 
iż Aleksander Bondziewicz, urzędnik kasy o- 
szczędności miasta K rakowa, uznany został 
za umysłowo chorego a kuratorem ustano­
wiony został p. Gustaw Adam urzędnik To­
warzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Kra­
kowie.

Kraków, 3 sierpnia 1882.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 4880. (5108 1—3)

Dla niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Jana Eger z Sapieszanki zawiadamia 
się niniejszem że Karol Schmidt dnia 22

L. 5380. (5126 1 - 3 )
O. k sąd powiatowy w Jarosławiu za­

wiadamia, iż w sprawie egzekucyjnej Karo­
la Luftnera przeciw Fanny Juer o 68 zł. z 
przyn. wskutek rozpisauej licytacył rucho­
mości dłużniczki, dla wierzycieli, którymby 
uchwała licytacyjna przed terminem licyta­
cyjnym doręczoną być nie m ogła, adwokat 
Gaberle kuratorem ustanowiony.

Jarosław, 20 czerwca 1883.

L. 17265. (4927 3— 3)
O. k. sąd krajowy w sprawie Barucha 

Goldstoffa pko pp. Tadeuszowi i Karolinie 
Oksza Orzechowskim o zapłacenie sumy 
wekslowej 150 zł. na skutek pozwu depraes. 
19 lipca 1883 1. 17265 ustanawia dla nie­
wiadomych z miejsca pobytu pozwanych ku­
ratorem ad actum adwokata dra. Leszko z 
substytucyą adwokata dra. Wechslera, pole­
cając zarazem pozwanym, aby kuratorowi po­
trzebnej informacyi udzielili, lub sobie innego 
pełnomocnika ustanowili.

Kraków, 18 lipca 1888.

wał przewodniczącym trybunału sądu przy­
sięgłych przy c. k. sądzie obwodowym w 
Tarnowie na trzecią zwyczajną tegoroczną 
kadencyę, której .posiedzenia w dniu 1 wrze­
śnia 1883 o godzinie 9 przed południem o- 
twarde będą, Prezydenta c. k. sądu obwo­
dowego Ryszarda Zawadzkiego; zastępcami 
zaś przewodniczącego ck. radców sądu kra­
jowego Adolfa Horę, Józefa Konckiego, Bo­
gumiła Nowotnego i Juliusza Freyselsfeld- 
Chitrego.

Tarnów, 24 lipca 1883.

L 5801. (4958 8— 3)
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi, w 

sporze Meschulima W ertha przeciw Sarze 
Bieger pto. 200 zł. w. a z pn. ustanowił 
kuratorem dla pozwanej z miejsca pobytu 
niewiadomej adw. p. Herdliczkę ze substy- 
tucyą adw- dr. Rascha i doręczył mu t. s. u- 
chwałę 14 czerwca z 1883 1. 5801. 

Kołomyja, dnia 14 czerwca 1883.

L. 2494. (5053)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Wadowicach poleca wpisanie do rejestru dla 
firm pojedyńezych firmy Jana Piotra Kleina, 
której używać będzie jako ślusarz maszyno­
wy w Biały, podpisując takową „ J. P. Klein" . 

Wadowice, dnia 7go lipca 1883.

L. 1732. (5016 3 - 8 )
Jego Ekscelencya Pan Prezydent sądu 

krajowego wyższego w Krakowie zamiano­

L. 26764. (4987 3— 3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie oznajmia 

niniejszym edyktem z miejsca pobytu, istnie­
nia i osoby jego przedstawiciela nieznanemu, 
możliwemu stowarzyszeniu pod nazw ą: „Ste- 
pinerowskie zgromadzenie rabinackie (Ste- 
piners Rabinats-Yersammlung)", że przeciw 
niemu i innym dnia 26 czerwca 1883 do 1. 
26764 spadkobiercy śp. Heny Margulies 
recte Margoles o uznanie praw własności i 
wydanie jednej izby w realności Nr. L90 a/4, 
tudzież płacenie rocznie za użytkowanie tej 
izby po 200 zł. w. a. od 1 stycznia 1882 
począwszy, pozew wnieśli, który równocześnie 
do wniesienia obrony pisemnej w przeciągu 
dni 90 dekretowany został.

Gdy miejsce pobytu, istnienia i osoby 
przedstawiciela rzeczonego stowarzyszenia 
nie jest wiadome, ustanowiono dla niego 
kuratorem adw. dra. Saula Waldmanna we 
Lwowie a tegoż zastępcą adw. dra. Emila 
Byka we Lwowie i wspomniany pozew usta­
nowionemu kuratorowi doręczono.

 ̂ Wzywa się więc rzeczone stownrzy- 
 ̂ szenie Stepinerowskiego zgromadzenia rabi- 
' nackiego, aby ustanowionemu kuratorowi 

służących do swej obrony środków dostarczyło, 
lub innego zastępcę sobie obrało, gdyż ina­
czej ze zaniedbania wyniknąć mogące na­
stępstwa szkodliwe samo sobie przypisze. 

Lwów, dnia 30 czerwca 1883.
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L. 7778. (4982 3— 3)

Bobrecki c. k. sąd powiatowy zawia­
dam ia z miejsca pobytu niewiadomego S te­
fana Klimkowa, który w roku 1846 do służby 
wojskowej powołany miejsce rodzinne „Ko­
curów “ opuścił i do tego czasu o swem ży­
ciu i m iejscu pobytu żadnej wiadomości 
nie dał, że Marko Klimków i Rozalia Guła 
wnieśli pod dniem  24 października 1881 1. 
7778 prośbę o uznanie go za zm arłego, w 
załatw ieniu której postępowanie w §. 277 
u. c. w skazane wdrożono i dla niego kura­
tora w osobie c. k. notaryusza W go p. Teo­
fila W aydowskiego w Bóbrce ustanowiono.

Zarazem  wzywa się nieobecnego S te­
fana Klimkowa, ażeby w przeciągu roku, od 
dnia ostatniego um ieszczenia niniejszego 
edyktu licząc, w tutejszym  sądzie stanął lub 
w inny sposób o swem życiu sądowi doniósł, 
gdyż po upływie tego czasu za zmarłego 
uznanym  zostanie.

0 . k. sąd powiatowy.
Bóbrka, 24 października 1881.

L. 13741. (4993 3— 3)
W ysokie c. k. m inisterstw o handlu, 

zmieniając § 24 ustęp 3 rozporządzenia wy­
konawczego z daty 10  października 1882, ty­
czącego się ustaw y o pocztowych kasach o- 
szczędności z 28 maja 1882, zezwoliło, by 
stacye zbiorcze (urzędy pocztowe) od jedne­
go i tego samego włożyciela aż do trzech 
kart oszczędnościowych włącznie w jednym  
tygodniu wykupywały a względnie przyjmo­
wały. Z c. k. Dyrekcyi poczt

We Lwowie, dnia 21 lipca 1883.

3 . 13741. (4993 3— 3)
f)o!je !. f. §anbet4=SJłimfterium Ijat 

irt Stbduberung bc§ § 24 Sllinea 3 ber 2)urd)» 
fiifjrmtgS* ©erorbnuig pom 10  Dftober 1882 
gum 5poftfparfaffen=@efetge nom 28 2Jłai 1882 
geftattet, baS bon uun an bon einem unb bem= 
felben Śinleger 6i§ gu brei © parfarten a 50 
fr. nmtjrenb einer SBodje gur ©intófung ge* 
bradjt unb bon ben ©ammelftefien (^'ojtom* 
tern) angenommen toerben burfett.

St. f. 5j3oft=®ireftion.
Semberg, aut 2 1  S u it 1883.

wzywając Benischa Fisch, aby temuż kurato­
rowi podał środki obrony lub innego p e łn o ­
mocnika zam ianował i sąd o tern zawiadomił. 

Złoczów, dnia 23 lipca 1883.

L. 27747. (5103 2— 3)
C. k. sąd krajowy cywilny we Lwowie 

wzywa posiadacza wrzekomo zagubionej ksią­
żeczki wkładkowej galic. kasy oszczędności 
do 1. 75-35 wystawionej, na imię W ojciecha 
K aspizak opiewającej, której s tan  z dniem 
1 stycznia 1883 w ynosił 420 zł. 69 ct. 
ażeby w przeciągu jednego roku, 6 tygodni 
i 3 dni, licząc od dnia ogłoszenia n in iej­
szego edyktu po raz trzeci w „Gazecie 
Lwowskiej", powyższą książeczkę tutejszem u 
c. k. sądowi krajowemu przedłożył, w prze­
ciwnym bowiem razie na żądanie proszą­
cego Jan a  Paczkowskiego niniejsza książe­
czka za umorzoną uznaną zostanie.

Lwów, dnia 7 lipca 1883.

spadku niewiadomych z życia, nazwiska i 
m iejsca pobytu spadkobierców po ś. p. M i­
chale Mrozowickim (bratanku) i Ew ie z Ty- 

j szkowskich 1 małż Tworowskiej, 2 małż. 
j Oczosalskiej, 3 małż. Mrozowiekiej (żonie), 
' oraz niewiadomego z życia i m iejsca pobytu 

Leona Bagińskiego jako męża Maryi Mrozo- 
’ wickiej, a w zględnie tegoż spadkobierców, 

by w przeciągu jednego roku od dnia ni 
j niejszego edyktu osobiście lub też pisemnie 

w tutejszym  sądzie się zgłosili i swe prawo 
spadkowe wykazali, gdyż inaczej pertraktaeya 
z dotychczas zgłoszonymi spadkobiercami i z 
ustanow ionym  dla nich kuratorem  adw. 
drem  F reudenbergiem  przeprowadzoną będzie.

Kołomyja, 29 kw ietnia 1883.

L. 13893. (5052 2 - 3 )
Z dniem  .1 sierpnia 1883 zostaje zwi­

niętą c. kr. stacya telegraficzna w Sam ­
borze i będzie wykonywaną służba te leg ra­
ficzna przez tam tejszy c. kr. urząd pocztowy 
co się niniejszem  podaje do publicznej w ia­
domości,

Lwów, dnia 27 lipca 1883.
W zastępstw ie 

N a w r  a ti. 1.

Doniesienia prywatne.
M agister fa rm ac ji
poszukuje umieszczenia. Bliższa wiadomość : Apteka 
w  M i k i i l i ń c a c l i .  ________(4897 6 - 6)

H 13742. (4993 3 — 3
RklCOKE Ig. K. MlINHCTepCTK® rANAAW 

3/U-knAKłHH §. 24 SCTSlTK 3 RklKONARHOrO 
p03ncpAĄ7KEHA 3Tv 10 ©KTOEpiA 1882 ĄO- 
ThJMHOrO OlfCTaKkl O nOHTORkl)f'k KACAJ^ 
UJd/gNHHHJpi 31. AHA 28 AłAA 1882 n03K0- 
AHAO. 1410 ©TTv TEntpTk OT"k ©ANOr© H T©r© 
c a M o r o  b k a a , \ a t (a a  R' k  n p c > T A r8  «AH© r©  
TklTKĄHA AJKT* TpH ipAĄNHMli KApTkl (10 50 
KP A© RkIKSnAEHA (ipHHECEHl) H OTTs COEH- 
pdTfAkHOTO AffecTąA (llOHTOKOrO OlfpAAd 
flpHHATII E8TH A\®rST"k.

L[. K. KpACBA Ą H p E K L g iA  n O H T Fk.
AkEOITk, AHA 21 ioaia 1883.

M. 1389.3. -5052 2 — 3)
G t v  A H E M T i  l r o  d K r 8 c T d l 8 8 3  3 h o c h t t v  

C A  H . K. T E A E r p a ^ H H H d  C T A l f l A  BT i G A M -  

Eop*fe a  c a S k e a  TC A frp aż jsH M H a  e S a £ k w k o -  

H H B A T H C A  *n p E 3 ’k  T A A A T fH lU IH  Ig. K  f lO H T © - 

K k ll!  O ^ p A A ,  IfiO  C H /W k  Ą O  n S E A H H H O H  R^k- 

A O /U O C T H  n O A d 6 T ’k C A .

A k R O B 'k ,  a h a  27ro  io a ia  1883.
I h k  3 a C T 8 n H H H E C T E ‘l;

H  a e  p a  t  i i  a .

31. 18893 (5052 2— 3)
SJiit lten  August 1883 roirb bir !. I. 

'letegrajenftation in Sam bor aufgelajfeu imb 
ber jLelegrafenbietift Lei bem bortigeit f. I 
^oftam te auSgeitbt werben. i£Ba§ tjienut ^ur 
afigrumiteit ftYnntnifi gebradjt toirb. 

fiemlierg, am 27 3u li 1883.
Sn Slertretung 
Sf{ a tu r a t i 1.

L. 27662. (5026 2— 3)
0 . k. sąd krajowy we Lwowie zaw ia­

dam ia niewiadomych z miejsca pobytu Ty­
tusa i M ichalinę Lewandowskich, że na 
prośbę W ładysława Kropińskiego pto. 160 
zł. w. a. o wydanie z depozytu sądowego 
kwoty 46 zł. 77 ct. ustanowiono dla nich 
kuratorem  adw okata dra. G oldberga ze sub- 
stytucyą adw okata dra. W eissa i do rąk 
pierwszego odnośne uchw ały wydano.

Lwów, dnia 14 lipca 188-3.

L. 29478. (5001 3— 3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie podaje 

do wiadomości, że w sprawie J S. Miltel- 
m ana 'rzec iw  Wolfowi Lannerowi i M ane- 
lemu L anner pto. 200 zł. w. a. z pn. wy­
dany został na podstawie wekslu dto. Jaw o­
rów dnia 17 lutego 1880 na 600 z ł.; dnia 
27 stycznia 1883 1 3811 nakaz zapłaty 
resztująeej sumy 200 zł. w. a. i że dla n ie­
wiadomych z miejsca pobytu Wolfa Lannera 
i M anelego Lannera, kuratorem  ad actum 
adw. dr. B erliner z zastępstwem adw. dra. 
Raabe ustanowiony został.

W zywa się Wolfa L annera i Manelego 
Lannera, aby ustanowionemu kuratorowi u- 
dzielili potrzebnych do obrony środków do­
wodowych, lub innego zastępcę sobie obrali. 

Lwów, dnia 21 lipca 1883.

L. 4031. (4952 2 — 3)
C. k. sąd powiatowy w Radłowie 

w zyw aM ikołaja Kosałę aby im ieniem  własnem  
i swych dzieci m ałoletnich Jędrzeja  i Ju s ty ­
ny Kosałów po ś p. K atarzynie z Klichów 
Kosałowej pozostałych w ciągu jednego roku, 
od dnia dzisiejszego licząc, do spadku po 
ś. p. Jędrzeju Klichu, dnia 12 grudnia 1879 
z pozostawieniem kodycylarnego ostatniej 
woli rozporządzenia zm arłym , się zgłosił, 
w razie przeciwnym pertraktaeya tylko ze 
zgłaszającym i się i z kuratorem  w osobie 
Jędrzeja  K licha, dla niego i dzieci jego u- . 
stanow ionym , przeprowadzoną będzie. \

Z c. k sądu powiatowego. i
Radłów, 16 lipca 1883.

H. 14067. '  (5105 3— 3)
Ó n r k  l r o  a e f S c t a  t .  p p c *3 n o H N f ig .  k. 

d O M T O R k lH  O y p A A T i  R -k  T S p H H Ig d i  R k lK O H H - 

R 4 T H  C A S J K E S  n O H T O R o ń  K JC k l (JJAAHHHOH, 

i|io cHATk ą o  hSeahm hoh b ^ a o m o c th  n o -

A A 6 T 'k  C A .
A k E Ó E ’k, A H A  28r© IO A IA  1883.

N a b p a t h a .

L. 6951. (4948 2— 3)
C. k. sąd obwodowy w Złoczowie po­

daje do wiadomości, iż na prośbę Benischa 
W allacha z 29 maja 1883 1. 5103 tutejszo- 
sądową uchw ałą z 2 czerwca 1883 1. 5103 
polecono Benischowi F is 'h  zapłatę sumy 
wekslowej 35 zł. w. a. z 6 °/„ odsetkam i od 
27 lipca 1880 i kosztam i sporu 3 zł 54 ct., 
tudzież że dla z życia i miejsca pobytu n ie­
wiadomego B enischa F isch  ustanowiono ku­
ratorem  adwokata dra. Mijakowskiego z sub­
s ty tu c ją  adwokata, dra. B illeta w Złoczowie

KAZIMIERZ LEWICKI
©■lówa.y skiasi dla O-alicyi

PORCELANY, SZKŁA I T0WAR0W MIĘSZANYCH
nv o JLj w  o w  l<& in. 1 i o si, ; F r y b  *.s. u  a  1 ss G n, l. O

M t o k o n y  &> r l ‘cu

Z  drukarni W ł. Łozińskiego ul. Gsara*ckiego I. 12  dom W ernera.

L. 14067. _ (5105 3— 3)
Od Igo  sierpnia b. r. rozpocznie e. kr. 

urząd pocztowy w Turynce wykonywać służbę 
pocztowej kas? oszczędności, co się n in iej­
szem do powszechnej wiadomości podaja. 

Lwów, dnia 28 lipca 1883. 
N a w r a t i l .

31 14067. (5105 3 — 3)
2?om lten  August I. igS. tnirb ftdj ba§ 

f. f. ^5oftamt in Turynka mit ber 21u§utmng 
be§ )j3o[tjparfajfenbien[te§ befaffen, iuag tjiemit 
ju r  afigemeinen $enntni& gebrac^t luirb. 

fiemberg, am 28 S uli 1883. 
jf ia to ra til .

L . 4208. (4930 8— 3)
Z c. k. sądu powiatowego miejsku-de- 

legowanego w' Kołomyi wiadomo się czyni, 
iż w tutejszym  sądzie toczy się p ertrak tac ja  
spadku po ś. p. Józefie Mrozowickim w dniu 
13 kw ietnia 1828 r  w P iadykach beztesta- 
m entarn ie  zm arłym .

W zywa się konkurujących do tego

Pieniądze
w różnych kwotach, ludziom rzetelnym  na 
m ierny procent, są do wypożyczenia. Bliższa 
wiadomość pod ad resem : A .  Z  w  N o w y m  
S ą c z u .  (4968 2 — 3)
O 
♦
♦
♦
4  
4  
4 4

Dr. A. Majewskiego J
4 
4 4 
4

i
44-0-0

w e  L w o w ie  (w Kisielce)
otwarty przez cały rok

przyjmuje chorych z zupełnem zaopatrze­
niem i d o c h o d z ą c y c h  do kuracji, 
która się odbywa od 6 —8 godziny rano i 
od 4 — 6 godziny popołudniu pod nad­
zorem lekarza. (3113 34— ?)

W INA w ę g ie r s k ie
Czysto wina naturalne z własny cli 
winnic wysyłam w 'baryłkach na 
próbę po 4 litry  wraz z baryłką 
i franco do każdej stacyi po­

cztowej.
Ausle.se, czerwone natur, słodkie 
po złr. 4. Czerwone lub białe 
wina, Austicli po złr. 2.80. Czer­
wone iub białe wina deser, po 
zł. 2.20. Wino stołowe po zł. 1.80. 
Śliwowicę [wystałą] po zł. 3 20. 

ED< RITTINGEIi, właściciol 
winnic, W e r s c h e t z  

Południowe Węgry.

Kandydat notaryalny
z p ro w in cji,

z praktyką adwokacką, poszukuje umieszczenia 
w  kancelaryi notaryalnej. —  Bliższej wiadomo­
ści udzieli Dr Till, adwokat we Lwowie.

(4837 3 - 6 )
Ir  P o  znacznie zniżonjcli 

_______ cenach, ijg

Cierpiącym na oczy
pewna pomoc.

W o d a  n a  o c z y  Pawłowskiego z Po­
znania jest to najdzielniejszy środek na wszel­
kie cierpienia ócz. Wzmacnia wzrok i leczy 
nadzwyczaj szybko wszelkie zapalenia, spuch­
nięcia i rozmaita inne słabości ócz. Znaną jest 
ona od dawna w całych Niemczech i .Rossyi, 
gdzie z wielkiem powodzeniem po szpitalach 
używaną bywa.

Główny skład dla G alicji
w  Aptece Oswalda Paulo

w  B u k a c z o w c a c h .
Cena Igo flakonu z dokładna instrukcyą 

1 złr. 30 ct.
Nabyć także takową można:

We Lwowie w apt. p, Blumenfelda, w Brze- 
źanach w apt. p. Łobosa, w Brodach w apt. 
p. Inlendera, w Kołomyi w apt. p. Stencla, 
w Stanisławowie w apt. p. Macury.

__________ (4451 9—12)

Nauczyciela domowego
z wykształceniem faehowem i w za­
wodzie tym rutynowanego — poszu­
kuję do ucznia ż niższych klas gim- 
nazyalnych na wieś. — Zgłoszenia 

przyjmuję pod adresem: E .  GL F .  
poste restante M a r y a m p o l .  (5101 3 —3)

, E x a c a s : :aoc: :aon
% K oncesyonowana przez to1. Rząd w ęg iersk i “
n Loterya Kincsem 8
u  . . .  u
*'• węgierskiego klubu jezdzieekiego (JocKey Club) w  
^  w Buda - Peszcie.

M Ciągnienie pod kontrolą rządową N
rozpocznie się 

d n ia  2 2  p a £ d * ie r n th a  1 8 8 3 .
Ilość losów wygranych 10,000

\  aa
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i „ 
i „ 
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3 po
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1 zł. w. a.

50.000 z?r.
30.000 n
10.000 u

8.000
6.000
5.000 n
4.000
3.000
3.000 n

t y l k o
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N

KI i je s t  do n ab y c ia  w Adminlstracyi „Gazety y
H Lwowskiej". Na prowincję za przesłaniem H 

1 z ł .  15  c t . ,  z których 15 et. przypada na i£ 
K porto i rekomendaeyę przesyłki.

s c s i e a o c a c a c a c :
utao

KANTOR W Y M I A N Y
e .  k .  u p r z y n r .  g a l i c .  a k c y j n e g o

BAN KU  HIPOTECZNEGO
k u p u j e  £ s p r z e d a j e

wszystkie efekta i monety
pod warunkam i najprzystępnfejszem i

5°|« L I S T Y  HIPOTECZNE,
jako też

5 ()|„ P rem iow ane  L is ty  Hipoteczne.
które według prawa z duia 1 lipce 1B68 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 93) 
i najwyższego pest. z dnia 17 grudnia 1870 r. mogą być użyte do lokowa­
nia kapitałów funduszowych pupilarnych kaueyj małżeńskich wojskowych, 

na kaucje  i w adya, — są w tymże kantorze do nabycia.
W szystkie p o lecen ia  z p row in cji w ykonują się  bezzw łoczn ie po 

kurwie dziennym  bez d o liczen ia  prow izyi. (4438 10 — )

«t> Ł  I  W s

Łyżki i w idelce do sałaty
z bukszpanowego drzewa

para po 60 ot., 80 et., 1 zł., 1 z e

Papier z c. k. nprzyw. fabryki p^pu


